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19,30

19,32
19,34

D ziś w schód słońca 3,55 zachód

Jutro „ „3,53

^ojut. „ „3,51

Piątek f Stanisław a b. m .
Sobota Jana N epom ucena kapłana

N iedziela 5 po \V iel. N . M . P. Łask.

•zeniu.

Wąbrzeźno, sobota 9 maja 1931 r.

O • aim. (7 lam.) 10 gr, ca reklamy na

■tr. 34am. w wiadomoiciaeh potoccayck 30 gr na pierw- 
•tej etr. sO gr. Rabata ndtiela »ia pny ez^łtam ogle* 

„Gloł W^brzeaki** wyebodci trzy razy tygedn. 
peniedziałek, iredg i pigtek. Skrzynka poczto­

wa 23. Rcdakejn i admiaistracja al. Mickiewicza t. 
Telefon 80. Konto czekowa P. K. O. Peenał 204,232.

Nr. 55 i Rok X

Partja kryminaśistów — 

czy także zdrajców Ojczyzny?
Tego, 'ktoby pokusił się o sporządzenie reje­

stru zbrodni endeckich w okresie niepodległego  

bytu Państw a, zastanowićby m usiała długość jego  

i obfitość. Rejestr zbrodni endeckich od potw or­

nego czynu krw aw ego zbrodniarza N iew iadom ­

skiego, gloryfikowanego do dziś przez partję N . 

D ., obejm owałby przestępstwa w szelkiego rodzaju, 

od krw awego m ordu aż do zw ykłych szacherek  

brudnych handelków  i kantów . —  Szczególnie po ­

nure św iatło na partję, zw ącą się —  jakby na urą­

gow isko —  „narodow o - dem okratyczną” albo też 

w edle potrzeby „katolicko - narodow ą* ’, rzucałby 

rejestr kam y pom orskich jej ludzi „sztandarow ych 

i czołowych**, —  N a łam ach pism a naszego nieje­

dnokrotnie już, acz z praw dziw ym  w strętem i o- 

brzydzeniem , przytaczaliśm y stronice całe gadzi­

now ego dzieła prezesa pow iatow ego N . D , w K o­

ścierzynie ,,von W ysockiego**, artykuły gazetki 

niemieckiej drugiego prezesa z Chojnic, Juliusa  
Schreibera, —  pisaliśm y o znieważaniu O rła Bia­
łego przez kontrolerów i inspektorów „O bozu  
W ielkiej Polski** (raczej po stokroć trafniej „O bo­
zu W archolstw a Polskiego**) oraz redaktorów  
„Słowa Pom orskiego** M orzyckich, Jordanów , 
H inzów  —  o niecnych spraw kach redaktora „Sło­
w a Pom .“ K anarowskiego, który to jeszcze przed  
ucieczką sw oją, —  uchodził i chętnie się podaw ał 
za przyw ódcę rzem ieślników  pom orskich!

W  plugaw ym tym rejestrze jest tyle tego ro ­
dzaju szczegółów , że pisać o nich byłoby poniżej 
poziom u naszego pism a!

K olum ny nazw isk skazanych przez sądy za  
przestępstw a z chęci zysku przyw ódców endec­
kich z dniem każdym się w ydłużają. W dniach  
ostatnich pow iększyły się one o nazw isko posła  
endeckiego K w iatkow skiego z W ejherow a, skaza­
nego na rok i 3 m ieś, w ięzienia za oszustwa, kanty  
i szacherki. W  rejestrze karnym endeckich fila­
rów figurują nazwiska takich ludzi, których dni 
w ięzienia gazety endeckie liczyły, —  których u- 
w ięzienie nazyw ały krzyw dą i bezpraw iem!

O szustów usiłow ały kreow ać na m ęczenników  
spraw y „narodow ej**!

Jakże kom prom itują w yroki sądow e tych w szy­
stkich, którzy w dobrej czy złej m yśli nazw iskam i 
sw em i żyrow ali t. zw , protest przeciw brzeski!

A le nie w tym fakcie, że w ielu czołow ych lu­
dzi endecji na Pom orzu jest krym inalistam i —  leży  
ciężar zagadnienia szkodliwości roboty endeckiej 
na nadbrzeżnym bastjonie. N iebezpieczeństwo  
szaleńczej roboty enedeckiej leży w tern, że pod  
dyktando ludzi w yzutych z poczucia odpow iedzial­
ności czynniki endeckie propagow ać zaczynają  
zdradę stanu w postaci autonom ji i separatyzm u 
dla Pom orza!

Zna historja polska już fakty podobne, zna  
haniebne zdrady Januszów Radziw iłłów , Radzie­
jow skich, Zborow skich i Zebrzydowskich. Tych  
książęca i w ielkopańska pycha i pożądanie w ładzy 
pchnęły do zdrady O jczyzny. M ieli oni za sobą 
sławę bojową i zasług w łasnych oraz przodków  
sw oich, w  im ię których na M ajestat Rzeczypospo­
litej się porywali, —  a jednak głow am i sw em i, al­
bo karam i ciężkiem i zdradę odpokutow ali!

Pytam y się oszalałych prow odyrów endeckich  
w czyjem im ieniu zdradę O jczyzny głosić się o- 
śm ielają? —  Czy ośm ielą się tw ierdzić, że ow ych  
30 proc. Pom orzan, co w ostatnich w yborach na 
listę N . O . głosy sw e oddali, —  zam ysły ich po ­
chw ala i podziela? Czy czekają na to, by Rzecz­
pospolita potężnem  sw em  ram ieniem ukróciła roz­
szalałe ich w archolstw o i zdradę?

Czy chcą, by do m iana partji krym inalistów  
przylgnęła jeszcze nazwa zdrajców O jczyzny?

Czy taka będzie odtąd nazwa partji endeckiej?

N IEU NIK NIO NA W O JN A Z PA ŃSTW A M I K APITALISTYCZN EM L

Nowa wojna światowa przyniesie zwycięstwo 
rewolucji komunistycznej!

TA K M Ó W I W O ROSZY ŁOW  —  SO W IECKI K O M ISA RZ W O JN Y.

Z Rosji donoszą:

K om isarz w ojny W oroszyłow  w ydał z pow odu  
dnia 1 m aja rozkaz do arm ji i H oty sow ieckiej, w  
w którym  naw ołuje do zw iększenia zdolności bo ­
jow ej sił zbrojnych i stw ierdza, że
w ybuch w ojny pom iędzy Sow ietam i a państwam i

Japonja chce orężem wypędzić Sowiety z Azji 
G O RĄ CZKO W E PRZY G O TOW A N IA  D O  W IELK IEJ W O JNY .

L  o  n  d  y  n, 8, 5. Z D alekiego W schodu nad­
chodzą do Londynu alarm ujące w iadom ości o nie­
zw ykle pow ażnej sytuacji, w ytw orzonej przez ry­
w alizację sow iecko - japońską.

W ładze rosyjskie zarządziły na Syberji m obili­
zację w ojsk, które rozlokują się w ośrodkach nad 
granicą m andżurską i koło w ybrzeży Pacyfiku. —  
K rok ten w ym ierzony jest przeciw ko Japonji. któ­
ra m a przygotow ać się do generalnej rozpraw y z 
panow aniem  Sow ietów  na D alekim W schodzie.

Japcnja z jednej strony czuje się zagrożona 
w zrostem kom unizm u w kraju, podsycanego pie­
niędzm i sow ieckiem i i agitatoram i, przysyłanym i 
specjalnie z M oskw y, a z drugiej strony z niepo-

Niemcy wierzą w czwarty rozbiór Polski.
„Y erein fiir das D eutschtum im A uslande (V . 

D . A .) urządził niedawno w Rendsburgu zebranie  
inform acyjne, pośw ięcone spraw ie niem ieckiej na  
W schodzie. Referentem był jeden z w ybitniej­
szych znaw ców zagadnienia Sylvio Broederich, —  
Tenże Broederich pow iedział m . in. co następuje: 
„D la nas nie istnieje m ożliw ość porozum ienia z 
Polską. G dyby doszło do  w ojny z Rosją, to czw ar­
ty rozbiór Polski będzie nieunikniony. D opiero z 
chw ilą zniknięcia korytarza i rozbudzenia się ludu

N O W A PO ŻY CZK A  PO LSK A.

Paryż, 8. 5. „Inform ation** donosi bez podania 
źródła, że rząd polski prow adzi obecnie układy z 
pewnem konsorcjum zagranicznem  w spraw ie no­
w ej w ielkiej pożyczki dla Polski. Pożyczka ta 
m a być przeznaczona na zażegnanie kryzysu rol­
nego.

RA D A M IN ISTRÓ W .

W arszawa. W środę, pod przew odnictwem  
preezsa rady m inistra W aleiego Sław ka odbyło 
się posiedzenie K om itetu konom icznego M inistrów  
na którem załatwiono szereg spraw aktualnych.

— :o:—

JA K  ZA PO W IA DA JĄ  SIĘ U ROD ZAJE?

N a podstawie sprawozdań korespondentów  rol­
nych, stan zasiew ów  ozim ych w  połow ie m arca rb., 
przedstaw iał się w  stopniach kw alifikacyjnych na­
stępująco: (5 oznacza stan w yborny, 4  debry, 3 śre­
dni, 2 m ierny, 1 zły), '(cyfry w naw iasie z m arca 
1930 r,): pszenica 3,4 (3,5), żyto 3,4 (3,7), jęczm ień  
3,1 (3,3), rzepak 3,3 (3,4), koniczyna 3,1 (3,2).

O cena tegoroczna stanu zasiew ów  ozim ych jest 
m niej pom yślna w  porównaniu z tym że sam ym o- 
kresem  roku ubiegłego, z pow odu przeciągających 
się chłodów  i długotrw ałej pokryw y śnieżnej (zw ła­
szcza w  północno - w schodniej części kraju), a tern  
sam em opóźnienia rozpoczęcia okresu w egetacji.

kapitalistycznem i w ydaje się nieuniknionym .
A rm ja sow iecka znajduje się w  przededniu no­

w ej w ielkiej w ojny św iatow ej, która niewątpliw ie  
przyniesie zw ycięstwo rew olucji kom unistycznej.

Rozkaz kom isarza W oroszyłowa został rozpla­
katowany w e w szystkich m iastach sow ieckich.

kojem  patrzy na zdobycze im perjalizm u rosyjskie­
go w A zji, która zagraża w ybitnie interesom ja­
pońskim ,

D ziennild japońskie tw ierdzą, że Japonja czyni 
na szeroką skalę przygotow ania do w ielkiej w ojny  
z Sow ietam i. Przedew szystkiem w przyśpieszo- 
nem tem pie rozbudow uje sw ój przem ysł w ojenny  
i przeprow adza reorganizację arm ji. A genci ja­
pońscy zakupują w  Londynie i w e Francji olbrzy­
m ie transporty surow ców , służących do fabrykacji 
m aterjałów w ybuchow ych.

M obilizacja sow iecka na Syberji m a być w ła­
śnie odpow iedzią na te przygotow ania japońskie.

— o—

niem ieckiego po drugiej stronie granicy dla speł­
nienia ciążących na nim  w ielkich zadań —  nasta­
ną lepsze czasy dla niemczyzny na W schodzie” .

W ątpić należy, by tego rodzaju enuncjacje w  
czem kolw iek m ogły m niejszościom  niem ieckim na  
w schód od Rzeszy pom óc. N ajw iększy „D eutsch- 
tum sbud” na terenie Rzeszy w szedł na fałszyw ą  
drogę, operując w  sw ej działalności publicznej kon  
cepcją m ożliw ości... czwartego rozbioru Polski.

— :o:—

A UTO BUS SPA D Ł Z M O STU .

K atow ice, 8. 5. W śkutek defektu w m otorze 
spadł z m ostu do w ody kursujący m iędzy K łec­
kiem a N ow ą Rudą na Śląsku O polskim autobus 
osobowy. 7 osób odniosło ciężkie rany, a jedna 
osoba po przewiezieniu do szpitala zm arła.

X

ŚM IERĆ O D  PIO RU NA .

O święcim , 8. 5. W czasie onegdajszej burzy  
na polach pod O św ięcim em orał rolnik Paw eł 
Skrzypaszek, W pew nej chw ili uderzył piorun, 
zabijając na m iejscu Skrzypaszka i dw a konie.

X

ŚW IAD CTW A  BEZ N O TY O BY CZA JÓW .

Rok szkolny kończący się w N iem czech (jak  
w iadom o) na W ielkanoc, przyniósł tam now ość, 
która zw łaszcza w szeregach m łodzieży szkolnej 
w yw ołała bardzo dodatnie w rażenie. Rozdane 
św ieżo św iadectw a roczne nie zaw ierały noty z o- 
byczajów , czyli z zachow ania, pilności i uw agi. —  
Spraw a jest o tyle w ażna, że niejednokrotnie za­
chodziły tam  w ypadki zatrzym ania ucznia na drugi 
rok w tej klasie z pow odu ujem nej noty z tego  
„przedm iotu” . Cenzurow anie obyczajów  pozosta­
nie jednak nadal w szkole niem ieckiej, ale tylko  
jako czynność w ew nętrzna, a w yniki pod tym  
w zględem  ustalone podaw ać się będzie do w iado­
m ości rodziców , w zględnie opiekunów jako śro­
dek w ychow aw czo-zapobiegaw czy.
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— * M in is te r  B r ia n d  z g o d z ił s ię  n a  p o s ta w ie n ie  

s w e j k a n d y d a tu ry  n a  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i .

— * P a p ie ż u d z ie li ł p o d c z a s  a u d je n c ji k s . P r y ­

m a s a H lo n d a b ło g o s ła w ie ń s tw o n a r o d o w i i p a ń ­

s tw u  p o ls k ie m u .

— * P r e z y d e n te m  T u r c j i o b r a n y z o s ta ł p r z e z  

z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e  G h a s i K e m a l - p a s z a .

— * N a s e s j i n a d z w y c z a jn e j s e jm u o m a w ia n a  

b ę d z ie  r ó w n ie ż  s p r a w a p r a g m a ty k i u r z ę d n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h .

— * S ą d o k r ę g o w y  w  W iln ie s k a z a ł n a  k a r ę  

ś m ie r c i p r z e z p o w ie s z e n ie 2 8 - le tn ie g o E d w a r d a  

D u b ic k ie g o  z a  z a m o r d o w a n ie h a n d la r z a K o s w o je -  

w ic z a  i z a b r a n ie  z a m o r d o w a n e m u  8  z ł .

— * P o d c z a s  o b r a d  p a r la m e n tu  f r a n c u s k ie g o , I -  

z b a  d e p u to w a n y c h  u c h w a l iła  5 4 0  g ło s a m i  p r z e c iw ­

k o  6 w n io s e k  w y r a ż a ją c y s y m p a tję  d la r e p u b l ik i  

h is z p a ń s k ie j .

— * P o d c z a s k a ta s tr o f y  lo tn ic z e j w  T a l l in ie , 

z g in ę ło  2  lo tn ik ó w .

— * G e n e r a ln y m  • k o m is a r z e m  s p r a w ie d l iw o ś c i 

w  S o w ie ta c h  z o s ta ł p r o k u r a to r H r y le n k o .

— * 4  l ip c a  b r . n a s tą p i  w  P o z n a n iu  o d s ło n ię c ie  

p o m n ik a  W ils o n a ,

— * W  A r m e n j i o d c z u to  s iln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i .  

2 7  m ie js c o w o ś c i z o s ta ło  z u p e łn ie  z n is z c z o n y c h .—  

2 1 9  o s ó b  z o s ta ło  z a b ity c h  a  ty s ią c e  je s t r a n n y c h .

— * P o s e ł p o ls k i w  P r a d z e , G r z y b o w s k i , p r z y ­

ję ty  z o s ta ł p r z e z  m a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o .

— * Z m ia n  w  r z ą d z ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  w  n a j­
b l iż s z y c h  d n ia c h .

— * S ta n  z a s ie w ó w  o z im y c h  p r z e d s ta w ia  s ię  w  
c a ły m  k r a ju  n ie z b y t d o b r z e .

— * W  c ią g u  m a r c a  b r , z a m k n ię to  w  W a r s z a ­

w ie  p r z e s z ło  1 0 0  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,

— * Z  R z y m u  d o n o s z ą , ż e z m a r ł ta m  7 3 - le tn i  
k a r d y n a ł w ik a r ju s z  P o m p ili ,

— * W e d łu g „ N a t io n B e lg e “ a r m ja n ie m ie c k a  

p o s ia d a  p ó ł m il jo n a  ż o łn ie r z y  łą c z n ie  z „ S c h u tz -  
p o l iz e i“ .

— * N a d  P o z n a n ie m  p r z e s z ła s i ln a  b u r z a  g r a ­
d o w a , w y r z ą d z a ją c  l ic z n e  s z k o d y .

— * W  N o w y m  Y o r k u  o tw a r to  „ d r a p a c z  c h m u r ”  

l ic z ą c y  8 6  p ię te r . W y s o k o ś ć  te g o  g m a c h u  w y n o s i  
4 1 5  m e tr ó w .

— * S ło w ia ń s k i z lo t h a r c e r z y  o d b ę d z ie s ię w  
P r a d z e  o d  2 4  c z e r w c a  d o  4  l ip c a  b r .

— *  Z  o k a z j i r o c z n ic y  ś m ie r c i N a p o le o n a  o d b y ły  
s ię  w e  F r a n c j i u r o c z y s to ś c i k u  c z c i te g o  w ie lk ie g o  
b o jo w n ik a .

* D e f ic y t w  s k a r b ie S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

p r z e d s ta w ia  s ię  w  s u m ie  b l is k o  m il ja r d a d o la ró w .  

N a u k o w y  z ja z d  P o m o r z o - z n a w c z y  o d b y ł s ię  
w  T o r u n iu  w  d n iu  3 - g o  m a ja .

, W m a n d a c ie f r a n c u s k im  S y r j i u c ie k ło z  
w ię z ie n ia  2 4  m o r d e r c ó w , s k a z a n y c h  n a  ś m ie r ć .

X

L ic z b a lu d z i , z a m ie s z k u ją c y c h  n a s z m a ły g lo b , d o s ię g ła  

o d r o k u 1 9 2 9 z a w r o tn e j c y f r y d w u  m il ja r d ó w , n ie m a z a ś  

p o z o r n ie w id o k ó w , a b y r o z ro s t lu d n o ś c i z a t rz y m a ł s ię n a  

te j l ic z b ie . C o ra z b a rd z ie j w ię c a k tu a ln e m  s ta je  s ię z a g a d ­

n ie n ie , c z y  g r o z i n a m  p r z e lu d n ie n ie . Ż y w n o ś c io w e z a p o trz e ­

b o w a n ie lu d z k o ś c i d a ło b y  s ię je s z c z e z a s p o k o ić n o w o c z e s -  

n e m i m e to d a m i w y tw a rz a n ia s z tu c z n y c h p r o d u k tó w . N p .  

w ę g lo w o d a n y i t łu s z c z e , o d g r y w a ją c e ta k w a ż n ą r o lę d la  

p o ż y w ie n ia , m o ż e m y  o trz y m y w a ć  z  w ę g la k a m ie n n e g o  i n a ­

f ty . J e d e n  w ię k s z y  z a k ła d  p r z e m y s ło w o - s p o ź y w c z y  m o ż e z  

ła tw o ś c ią p r o d u k o w a ć ty le ż y w n o ś c i , i le d o s ta rc z a n a m  u -  

p r a w a r o li n a  p r z e s t rz e n i 1 5 .0 0 0 h e k ta ró w . W ie lk ie j z m ia ­

n ie  u le g n ą  te ż  p r z y s z łe  m e to d y  o g r z e w a n ia . E n e r g ję  c ie p ln ą  

b ę d z ie m y c z e rp a ć b e z p o ś r e d n io z p r o m ie n io w a n ia s ło n e c z ­

n ie , o g ło s i ł z n a n y  b a d a c z a m e r y k a ń s k i , p r o f . R a y m o n d  P e ­

a r l . W z ro s t l ic z b y  lu d z i p o ó w n y w a o n  d o  w z r o s tu  o r g a n iz ­

m u lu d z k ie g o lu b z w ie r z ę c e g o . C z ło w ie k n ie r o ś n ie b e z  

p r z e r w y , le c z d o  p e w n e g o  k r e s u , t . j . m n ie jw ię c e j d o  2 2 - g o  

r o k u  ż y c ia . A n a lo g ic z n ie —  ja k tw ie r d z i P e a r l —  i s tn ie je  

r ó w n ie ż  k r e s  l ic z e b n e g o  r o z r a s ta n ia  s ię  lu d z k o ś c i. G d y  k r e s  

te n  o s ią g n ie m y , —  l ic z b a lu d z i n a  g lo b ie  z ie m s k im  n ie  b ę ­

d z ie  s ię  p o w ię k s z a ła . T a  m a k s y m a ln a  g r a n ic a  z a le ż y  o d  s to ­

s u n k ó w  s p o łe c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  d a n e j e p o k i i m o ż e e -  

w e n tu a ln ie u le c z m ia n ie w te d y , g d y z a s a d n ic z y m  z m ia n o m  

u le g n ą  r ó w n ie ż  i te  s to s u n k i. J a k o  p r z y k ła d  p r z y ta c z a P e ­

a r l N ie m c y , tw ie r d z ą c , ż e z a lu d n ie n ie N ie m ie c n ig d y n ie  

p r z e k r o c z y ło b y  l ic z b y  4 5  m iljo n ó w , g d y b y  o k o ło  p o ło w y  u -  

b ie g łe g o  s tu le c ia n ie n a s tą p iło u p r z e m y s ło w ie n ie k r a ju .  

C h w ilo w a g r a n ic a m a k s y m a ln a z a lu d n ie n ia N ie m ie c w y n o ­

s i , w e d łu g  P e a r la , o k o ło  1 1 7  m iljo n ó w  lu d z i . C o  s ię z a ś ty ­

c z y c a łe j z ie m i , u c z o n y  ó w  tw ie r d z i , ż e p la n e ta n a s z a w  

r o k u  2 1 0 0  d o s ię g n ie c h w ilo w o  k r e s u  z a lu d n ie n ia .

J a k im  s p o s o b e m  n a s tą p i o w o u s ta le n ie l ic z b y lu d z i n a  

z ie m i , P e a r l b l iż e j n ie w y ja ś n ia . P r a w d o p o d o b n ie l ic z y  s ię  

p o w a ż n ie z e  „ s z tu c z n ą ” r e g u la c ją  p r z y r o s tu , k tó ra  je s t je d ­

K T O  S Z Y B C IE J ?

N a t ra s ie  k o le jo w e j N o w y - Y o r k  —  M ia m i o d b y ł s ię in te r e s u ją c y  w y ś c ig  m ię d z y  e x p re s e m  b ły s k a w ic z n y m , a s a m o lo ­

te m  p a s a ż e r s k im . O c z y w iś c ie z z a w o d ó w  ty c h z w y c ię s k o  w y s z e d ł s a m o lo t .d o w o d z ą c  te m  s a m e m , ż e  k o m u n ik a c ja  lo t­

n ic z a je s t n ie ty lk o b e z p ie c z n ie js z ą o d k o le jo w e j, a le p r z e  d e  w s z y  s tk ie m  s z y b s z ą . N a i lu s t ra c ji w id z im y  f r a g m e n t z a ­

w o d ó w  e x p re s u  z s a m o lo te m  p a s a ż e r s k im .

Czy grozi nam na ziemi przeludnienie?
n y m  z c z y n n ik ó w  je g o  m a te m a ty c z n o - s ta ty s ty c z n e j k a lk u la ­

c j i .

W y n ik i p r a c  P e a r la  n ie m o g ą b y ć , o c z y w iś c ie , u w a ż a n e  

z a b e z a p e la c y jn ie ś c is łe . S a m a m y ś l je d n a k  z d a je s ię b y ć  

s łu s z n ą , a n a s z e o b a w 'y p r z e d p r z e lu d n ie n ie m  z ie m i p r z y ­

n a jm n ie j w  c z ę ś c i s ą n ie u z a s a d n io n e .

Przygotowanie do walki * 
o zdobycie błękitnej wstęgi

Oceanu.
W  d o k a c h  J o h n a  B ro w n a , w  o k o l ic a c h  G la s g o w a  w  g łę b o ­

k ie j ta je m n ic y  n a  z a m ó w ie n ie  C u n a r d  - L in e je s t b u d o w a n y  

o g r o m n y  o k r ę t p a s a ż e rs k i , k tó r y  m a  o d e b r a ć  „ B łę k itn ą  W s tę ­

g ę  A tla n ty k u " , z d o b y tą o s ta tn io  p r z e tz o k r ę t n ie m ie c k i „ E u ­

r o p a " . P r a c e  n a d  b u d o w ą  w s p o m n ia n e g o  o k r ę tu  p r o w a d z o ­

n e  s ą  w  g łę b o k ie j ta je m n ic y  i n ik t z  o s ó b  p o s t ro n n y c h  n ie  je s t  

d o p u s z c z o n y  d o  d o k ó w , b y  p r z e d w c z e ś n ie  n ie  z d ra d z ił ta je m ­

n ic p r o je k to d a w c ó w . W ia d o m o  ty lk o , ż e o k r ę t te n  b ę d z ie  

m ia ł p o je m n o ś ć  7 0 .0 0 0  ta n in , je g o  d łu g o ś ć  l ic z y ć  b ę d z ie  1 0 1 8  

s tó p , a  s z y b k o ś ć  3 0  w ę z łó w .

N a jw ię k s z y  z i s tn ie ją c y c h  o k r ę tó w , a  m ia n o w ic ie „ M a je ­

s t ic " p o s ia d a 5 9 .0 0 0 to n n  p o je m n o ś c i , z a ś n a js z y b s z y o k r ę t  

„ E u r o p a " o s ią g a  2 7  w ę z łó w  n a  g o d z in ę . N o w y  o k r ę t b ę d z ie  

w ię c  je d n o c z e ś n ie  n a jw ię k s z y m  i n a js z y b s z y m  o k r ę te m  ś w ia ­

ta . N ie  p o tr z e b a  d o d a w a ć , ż e  p o d  w z g lę d e m  k o m f o r tu  i n o ­

w o c z e s n y c h  u d o g o d n ie ń  m a  p r z e ś c ig n ą ć  z a k r e s  w y o b r a ź n i  n a j ­

b a rd z ie j w y b r e d n e g o  p a s a ż e ra . O lb r z y m  m o rs k i o b l ic z o n y  

je s t n a  4 .0 0 0  p a s a ż e ró w , a  z a ło g a  i s łu ż b a  l ic z y ć  b ę d z ie  o k o ło  

8 0 0  o s ó b . O k rę t te n  b ę d z ie  s p u s z c z o n y  n a  m o r z e  w  k o ń c u  

r o k u  1 9 3 2 i w a ła ś c ic ie le m a ją  n a d z ie ję , ż e ju ż  w  p ie rw s z e j  

p o d r ó ż y  z d o b ę d z ie „ B łę k i tn ą  W s tę g ę  A tla n ty k u " , k tó r a  n ie ­

z m ie n n ie z n a jd o w a ła s ię w  p o s ia d a n iu  „ C u n a r d  - L in e " o d  

r o k u  1 9 0 7  —  1 9 2 9 , p ó k i  n ie  z o s ta ła  o d e b r a n a  p r z e z  o k r ę t P ó ł-  

n o c n o - N ie m ie c k ie g o  L lo y d 'u  —  „ B r e m e n " .

A D A M  K K E C H O W IE C K I .

SZARY WILK 1

3 9 Y  ( C ią g  d a ls z y ) .

O tto z e S z c z e k a r z o w ic  i p a n  z B a b in a s p o g lą ­

d a l i n a  s ie b ie w  n ie p e w n o ś c i , a  p a n  M a ć k o  n a  ła w ie  

ju ż  s ia d ł .

—  D a w a j ! —  r z e k ł k r ó tk o  d o  ż y d a . A  g d y  K a m -  

p s o r w y s z e d ł , ś p ie s z ą c s ię , o i le m u  s ta re n o g i d o ­

z w a la ły , B o r k o w ic d o  s w y c h n o w y c h  to w a r z y s z y  s ię  

z w r ó c i ł :

—  S ia d a jc ie —  p o g a d a m y . R o z s ie r d z ił m ię te n  

n ie c z y s ty  ż y d o w in , k tó r y  s z la c h e tn y m  r y c e rz o m  te g o ,  

c o  im  p o tr z e b a , o d m a w ia ć ś m ie . . . A le te ra z ju ż  ta k i  

c z a s . . . Ż y d z i g ó r ą , E s te r k a  p o n o  w s z y s tk ie m  r z ą d z i . . .

O tto  p r z y s u n ą ł s ię d o  B o r k o w ic a .

—  J u ż  n ie  r z ą d z i —  s z e p n ą ł . —  Z b rz y d ła  k r ó lo ­

w i , ja k  i R o k ic z a n a . . .

—  E ! . . . —  z  n ie d o w ie rz a n ie m  b ą k n ą ł p a n  M a ć k o .

—  J a  te r a z  n ie  w ie m  n ic . . . w  W ie lk o p o ls c e  s ie d z ę  i n ie  

z n a m  tu te js z y c h s p r a w .. . M o ż e m n ie p a n o w ie b r a ­

c ia  o ś w ie c ić  r a c z y c ie .

O tto  n ie z n a c z n ie z e r k n ą ł n a M ik o ła ja z B a b in a  

i n o g ą p o d s to łe m  g o t r ą c i ł , z n a k  m u d a ją c , ja k o  

n a le ż a ło  o s t ro ż n y m  b y ć .

—  M y  ta k ż e —  o d p a r ł —  n ie w ie m y  n ic , a lb o  

b a r d z o  m a ło . Z d a ła  ż y je m y  o d  d w o r u , b o ś m y  w  n ie ­

ła s c e . . .

—  W ie m .. . w ie m .. . —  p o d c h w y c i ł  p a n  M a ć k o . —  

S ły s z a łe m , b o ć to  r o k  te m u  d o p ie ro  m in ą ł , ja k o  p a n  

P io tr P s z o n k a  z  B a b in a . ..

—  R o d z ic m ó j, —  w tr ą c i ł k u la w y  M ik o ła j .

—  D z ie ln y  c z łe k ! —  z a w o ła ł p a n  M a ć k o . —  A n o ,  

n ie s p r a w ie d l iw i lu d z ie  z a w s z e  g o  p o s ą d z a l i , ja k o  z  d z i ­

k im i L itw in a m i p r z e c iw  k r ó lo w i s ię z m a w ia . . .

—  K ła m s tw o ! —  z a rę c z y ł p a n  M ik o ła j .

—  O c z y w iś c ie  k ła m s tw o , —  p o tw ie r d z ił p a n  M a ć ­

k o p a trz ą c z p o d e łb a n a to w a r z y s z y —  a le n ie w ie m ,  

ja k to b y ło p o d  o w y m  Z a w ic h o s te m , k ę d y z g in ą ł? . . .

—  J a  w ie m  to  d o k ła d n ie , —  w trą c i ł s ta r y  K a m -  

p s o r , k tó r y  w  ty m  m o m e n c ie  w s z e d ł . P r z y n ió s ł t r u n k i  

r ó ż n e  i r o z s ta w ia ł je n a  s to le p r z e d  B o r k o w ic e m .

—  M ilc z , ż y d z ie ! —  k r z y k n ą ł O tto .

—  D la c z e g o  m ilc z e ć m a m ? —  o d p a r ł ż y d , p a ­

t r z ą c  z e  z ło ś c ią  n a  o b u  r y c e r z y , —  p a n  k a s z te la n  B o r ­

k o w ic n ie w ie , to ja m u p o w ie m , b o m  n a w ła s n e  

o c z y w id z ia ł .. .

O tto  p o r w a ł s ię i c h c ia ł b ie c k u ż y d o w i , a le  

p a n  M a ć k o  g o  s t r z y m a ł.

—  D a jc ie  p o k ó j —  r z e k ł . —  C o b y  o n  p o w ie d z ia ł ,  

d la  m n ie n ie  n o w in a . W ie m , c o  m ó w ią , a le te m u  n ie  

w ie r z ę . M ó w ią , ja k o  p a n  P io tr P s z o n k a i p a n  O tto  

z e S z c z e k a r z o w ic p r o w a d z i l i L itw in ó w  p r z e c iw  k r ó ­

lo w i , a  b r ó d  m ie l i p r z e c h o d z ić  p r z e z W is łę p o d  Z a ­

w ic h o s te m . B r ó d  b y ł o z n a c z o n y , a l iś c ie r y b a c y  z n a k i  

p o z m ie n ia l i i p o k ła d li je ta m , k ę d y  w o d a  b y ła  n a j ­

g łę b s z a . . . R z u c i ł s ię p a n P s z o n k a , a z a n im  z e s tu  

L itw in ó w , a  w o d a  b y ła  o g r o m n a , p o r w a ła  ic h , i w s z y ­

s c y  p o to n ę l i . . . T y ś , m o ś c i O tto n ie , u s z e d ł , b o ś s ię d o  

w o d y  n ie  k w a p i ł , a  p r z e d  L itw in a m i u m y k a łe ś  c o  ż y w ,  

b o  s ię n a  to b ie m ś c ić  c h c ie l i . . .

—  A j. . . a j ! —  z a ję c z a ł K a m p s o r —  c o  to  b y ł z a  

g w a ł t !

O tto  b la d y , z m ie s z a n y , s ia d ł c ię ż k o  n a  ła w ie ; p a n  

M ik o ła j z B a b in a w  s tó ł p a tr z y ł .

M a ć k o  z a ś m ia ł s ię w  g ło s .

—  W ie m  ja  to  w s z y s tk o  —  r z e k ł —  a le  n ie  ż y ­

d o m  g a d a ć o  te m  w  o c z y  s z la c h c ic o w i .

S tu k n ą ł w  s tó ł p ię ś c ią .

—  K a m p s o r p r e c z ! —  w r z a s n ą ł .

Ż y d  z g ią ł s ię  d o  z ie m i i p o  c h w ili ju ż  go w iz b ie  

n ie b y ło .

—  A  te r a z , p a n o w ie  b r a c ia !  —  z a w o ła ł  p a n  M a ć k o  

—  r z u ć m y ig r a s z k i p u s te . .. W ie m  ja , k to je s te ś c ie . . .  

p r o s z ą  w a m  b r a k . . . w  p o g a r d z ie ż y je c ie ; ja w a m  g r o s z  

d a m , a le m u s ic ie m i s łu ż y ć ! . . .

—  R o z k a z u j , k a s z te la n ie ! —  ź a w o ła l i o b a j*

—  R o z k a z  je s t je d e n : m ó w ić  p r a w d ę  i o  n ic  n ie  

p y ta ć . C o  s ły c h a ć u d w o r u ?

A  n a  to  z a p y ta n ie  z a b ra ł g ło s p a n . O tto  z e  S z c z e ­

k a r z o w ic , ja k o  s ta r s z y  i d o ś w ia d c z e ń s z y ; m ia ł o n  u  

d w o r u k r e w n ia k ó w  k i lk u , w ie d z ia ł w ię c d o b r z e , c o  

ta m  m ó w io n o .

W  k i lk u  s ło w a c h  o p o w ie d z ia ł w s z y s tk o :

K r ó l o d  la t w ie lu  s t ra s z l iw e j r o z p u ś c ie  s ię  o d d a ł .

N ie m o g ą c ż y ć z m a łż o n k ą , A d e la jd ą  h e s k ą , k tó ­

r e j n ie c ie r p ia ł , u m ie ś c i ł ją  w  n o w y m  z a m k u  Ż a r n o ­

w ie c k im , d la  n ie j u m y ś ln ie  z b u d o w a n y m , s a m  z a ś  s z u ­

k a ł r o z k o s z y w y s tę p n y c h . W  P r a d z e s p o d o b a ła m u  

s ię  je d n a  C z e s z k a  u r o d z iw a , im ie n ie m  R o k ic z a n a . P o r ­

w a ł ją , a ż e b y ła  s z la c h e c k ie g o r o d u , d u m n a w ie lc e  

i n a z a k a z a n e m iło s tk i p r z y s ta ć n ie c h c ia ła , p r z e to  

o s z u k a ł ją  k r ó l i f a łs z y w y  ś lu b  z n ią  w z ią ł , w  c z e m  

m u  b y ł p o m o c n y  J a n , o p a t ty n ie c k i . A le  i R o k ic z a n a  

w r y c h le m u s ię s p r z y k r z y ła . P r z e to  u p o d o b a ł s o b ie  

ż y d ó w k ę , E s te rę im ie n ie m , i z n ią o d  la t k i lk u - ż y ł ,  

c o o b u r z a ło w s z y s tk ic h , z w ła s z c z a , iż ż y d z i w s k in e k  

te g o  w z m o g l i s ię w ie lc e . W o b e c  z g o rs z e n ia  te g o , d u ­

c h o w ie ń s tw o b u r z y ć s ię p o c z ę ło . B is k u p k r a k o w s k i  

B o d z a n ta p r z y s ła ł k r ó lo w i ' k lą tw ę p r z e z w ik a r ju s z a  

s w e g o  B a r y c z k ę , a  K a z im ie rz  tą  ś m ia ło ś c ią o b u r z o n y ,  

p r z e z z a u f a n e g o  s łu g ę s w e g o K o c h a n a , te g o k s ię d z a  

w  W iś le u to p ić  k a z a ł .

Z n a n e  to  b y ły  s p r a w y  p a n u  M a ć k o w i, w ię c  z  r o z ­

ta r g n ie n ie m  s łu c h a ł , g d z ie n ie g d z ie  je n o  r z u c a ją c  p y ta ­

n ie . G d y  o B a r y c z c e O tto z a c z ą ł m ó w ić , p r z e rw a ł  

m u  B o r k o w ic :

( C ią g d a ls z y  n a s tą p i ) .
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S T W IE R D Z E N IE N O W E G O  C U D O W N E G O  

U L E C Z E N IA  W  L O U R D E S .

(K A P ) U rz ąd le k a rsk i b a d a w c z y w  L o u rd e s  
s tw ie rd z ił n o w e , n a u k o w o n ie w y tłu m a c z o n e u -  
z d ro w ie n ie c h o re j n a  o tw a rtą  g ru ź lic ę  p a n n y  M a rji  
C h a u v in , p o c h o d z ą c e j z ro d z in y , d z ie d z ic z n ie o b ­
c ią ż o n e j g ru ź lic ą , w  k tó re j w sz y sc y u m ie ra li n a  
c h o ro b y  p łu c n e  lu b  se ic o w e . U z d ro w ie n ie  n a s tą ­
p iło je sz c ze w  s ie rp n iu 1 9 2 9 r ., te raz je d n a k d o ­
p ie ro , p o lic z n y c h  b a d an iac h  i c iąg ły c h o b se rw a ­
c ja c h w z m ia n k o w a n y u rz ą d le k a rsk i m ó g ł o g ło s ić  
sw o je o rz e c z e n ie .

T R Z Y D Z IE Ś C I W O JE N  P O  W O JN IE  

Ś W IA T O W E J,

(K A P ) K o n ie c w o jn y św ia to w e j n ie p rz y n ió s ł 
lu d z k o śc i p o k o ju . O d te g o c z a su o d b y w a ło s ię  
m n ó s tw o w o je n m n ie jsz y c h  i w a lk re w o lu c y jn y c h  
o  c h a ra k te rz e w o je n n y m . P o n iew a ż  n ie  w szy s tk ie  
z  n ic h  to c z y ły  s ię w  E u ro p ie , to  te ż c z ę sto  n ie  b u ­
d z iły sp e c ja ln e g o z a in te re so w a n ia w śró d lu d ó w  
S ta re g o  Ś w ia ta . „ D e r Ó sterre ich e r" (n r , 2 , 1 9 3 1 ) , 
d o k o n a ło p o n iż sz eg o z e s ta w ie n ia w y p ad k ó w  w o ­
je n n y c h  p o ro k u 1 9 1 8 : 6 w v n raw  p rz e c iw k o so ­
w ie to m  w ia ta c h  1 9 1 9 — 1 9 2 0 , p ro w a d z o n y c h  .p rz e z  
D e n ik in a , W ran g la , Ju d e n icz a , A w a ło w a -B e rm o n - 
d ta , K o łc z a k a  i S ie m io n o w a ; w o jn a  p o lsk o -u k ra iń ­
sk a w  r . 1 9 1 9 ; w o jn a A n g lji z A fg a n is tan e m  w  r . 
1 9 1 9 ; w o jn a T u rc ji z O rm ia n am i w  r . 1 9 1 9 ; G re c ji 
z T u rc ją 1 9 1 9 -2 0 ; R o s ji z P o lsk ą 1 9 2 0 ; P o lsk i z L i­
tw ą 1 9 2 0 ; w o jn a B a łty c k a 1 9 1 9 —  2 0 ; w a lk a p o ­
w stań c ó w  p o lsk ich z N ie m c a m i o o sw o b o d z e n ie  
G ó rn e g o Ś lą sk a 1 9 2 1 ; w a lk a d ‘A n n u n z ia o F iu m e  
1 9 2 0 ; w a lk i F ra n c ji z lu d n o śc ią C y lic ji 1 9 2 1 ; w a lk i  
w  N iem c ze c h  z c z e rw o n ą  a rm ją w  z a g łęb iu  R u h ry  
i se p e ra ty z m e m  n a d re ń sk im ; o p ró c z  teg o  in n e  w a l­
k i re w o lu c y jn e w  N iem c z e c h . P ię ć w o jen  m a rsz a ł­
k ó w  i g e n e ra łó w  c h iń sk ic h 1 9 2 2 — 1 9 2 9 , n ie lic z ą c  
m n ie jszy c h  re w o lu c y j i w a lk w  ty m  k ra ju ; w a lk a  
T u rk ó w  z K u rd a m i 1 9 2 5 ; w o jn a A b d -e l-K rim a z  
H isz p a n ją 1 9 1 9 — 1 9 2 6 ; w a lk i F ra n c ji z D ru z a m i i 
z D a m a sz k ie m  1 9 2 5 ; w a lk i Ib n  S sa u d a z E in s te i­
n e m  1 9 2 5 ; o k u p a c ja  N ic a ra g u i p rz e z S tan y  Z je d n o ­
c z o n e 1 9 2 7 ; k o n flik t B o liw ji z P a ra g u a y e m  1 9 2 9 ; 
k o n flik t C h in z R o s ją z p o w o d u p ó łn o c n e j M a n -  
d ż u rji 1 9 2 9 ; w a lk i re w o lu c y jn e w  B ra z y lji 1 9 3 0 . 
N iek tó re z ty c h w o je n i w a lk k o sz to w a ły w ie le  
o fia r . •

X

P IE L G R Z Y M K A  D O  P A D W Y  I L O U R D E S .

P rz y p o m in am y , ż e : 1 5 m a ja  rb . k o ń c z y  s ię te r ­

m in  z g ło sz e ń  n a  p ie lg rz y m k ę  d o  P a d w y  i L o u rd e s ,  
o rg a n iz o w a n e j p rz e z  L ig ę k a to lic k ą  w  K a to w ic a ch . 
Z e w z g lę d u n a o g ra n ic z o n ą licz ? b ę u c z e s tn ik ó w , 
te rm in te n  n ie b ę d z ie p rz e d łu ż o n y .' O b e c n ie je s t  
je sz c z e k ilk a m ie jsc w o ln y ch z a ró w n o w  k la s ie  
d ru g ie j, ja k  i trz ec ie j.

P ie lg rz y m k a w y ru szy  z k ra ju  3  lip c a i z w ie d z i: 
W e n e c ję , P a d w ę , M e d jo la n , G e n u ę , N ic eo , L o u r­
d e s , P a ry ż L issie u x , D o sz e re g u  a tra k c y j te j p ie l­
g rz y m k i n a leż y  z w ie d z e n ie w ie lk ie j m ię d z y n . W y ­
s ta w y S z tu k i R e lig ijn e j w  P a d w ie , ja k o te ź im p o ­
n u ją c e j ro z m ia ram i m ię d zy n a ro d o w e j W y sta w y  
K o lo n ja ln e j w  P a ry ż u . K o sz ta trz y ty g o d n io w e j p o -  

Państwowa OMa Wlowa. 
Rozporządzenie i Regulamin

(D o k o ń c z e n ie ) .

8. Boks.

P ró b a w b e k s ie m a w y k a z a ć z n a jo m o ść z asa d w alk i i 
c zy n n e u p ra w ian ie b o k su . W a łk a w in n a n o s ić c h a ra k te r  
p o k az o w y . O d b y w a ^ ię z p rz e c iw n ik ie m  w p ra w n y m  i trw a  
c o n a jm n ie j d w a raz y p o d w ie m in u ty z je d n ą d w u m in u to w ą  
p rze rw ą .

9. Szermierka.

P ró b a w sze rm ie rc e m a w y k az a ć u m ie ję tn o śc i te ch n icz n e  
i z n a jo m o ść z asa d w a lk i. W a lk a z p rze c iw n ik ie m  w p raw ­
n y m  m a n o s ić c h a ra k te r p o k a z o w y , w in n a z a ś trw ać p ięć  
m in u t.

K a n d y d a t K a teg o rji M  —  C w in ie n w a lc z y ć f lo re tem ,  
M  —  B  f lo re tem  lu b  sz a b lą , in n i f lo re te m , sz a b lą lu b  sz p a d ą .

10. Gry sportowe.
N a le ż y w y k az a ć c o n a jm n ie j:
A )  u d z ia ł w  z a w o d a c h z c y k lu z a w o d ó w  o m is trz o s tw o  

o k ręg o w e k lasy A  lu b B ,
B ) u d z ia ł w  z a w o d a c h z c y k lu z a w o d ó w  o m is trz o s tw o  

o k ręg o w e k lasy  A , B  lu b C ,
C ) z n a jo m o ść z asa d g ry  i c z y n n e je j u p ra w ia n ie .
M ło d z ie ż sz k o ln a n ie m o ż e w y k a z y w ać s ię z u d z ia łu w  

w y m ien io n y c h z a w o d a c h .

11. Strzelanie.
N a le ż y ro zró żn iać :
h Strzelanie z broni krótkiej, d o w o ln e j, u ż y w a n e j w  w o j-  

sh k u , z o d le g ło śc i 2 0 m ., w  p o s ta w ie s to ją c e j, b e z p o d p ó rk i,  
p rz y n ie o g ran ic zo n y m  c za s ie s trz e lan ia :

A )  d o ta rcz y 1 0 -p ie rśc ie n io w e j o ś red n icy 3 0 c m ., z p o ­
le m  c z a rn e m  o  ś red n icy  3 c m . I lo ść m o żliw y c h p u n k tó w  6 0  
p rzy  2 s trz a łac h p ró b n y c h i 6 lic z o n y c h ; o raz

B ) d o ta rc zy 1 0 -p ie rśc ien io w e j o ś red n icy  5 0 c m ., z p o ­
le m c z arn em o ś re d n ic y 2 0 c m . I lo ść m o żliw y c h p u n ­
k tó w  1 0 0 , p rz y 3 s trz a łac h p ró b n y c h i 1 0 lic zo n y c h .

11. Strzelanie z broni małokalibrowej (kal. 22), typu do­
w o ln e g o , b e z p rz y śp ie sz n ik a ,. b e z p rzy rzą d ó w o p ty c z n y c h , 
w  p o s taw ie d o w o ln e j, b e z p o d p ó rk i, d o ta rc z y 1 0 -p ie rśc ie -

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I* *

d r5 ź y w ra z z u trz y m a n ie m  i h o te la m i w y n o sz ą w  
k la s ie 3 -e j z ł, 9 5 0 ,— , w  k la s ie 2 -e j —  z ł. 1 ,3 0 0 ,— . 

D la m ło d z ież y  g im n a z ja ln e j z n iż k i. —  Z g ło sz e n ia  
p rz y jm u je : L ig a  K a to lic k a  w  K a to w ic a c h , u l. M a r ­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o  5 8 , o ra z P o lsk ie  B iu ro  P o d ró ­
ż y , ,F ra n c o p o l“ W a rsza w a , u l. T rę b a c k a 9 . O  
p a sz p o rty  i w izy  s ta ra s ię k o m ite t p ie lg rz y m k o w y .

X

„ Ś W IĘ T O  D R U C H E N “ .

W  d n iu  1 7  m a ja  o b c h o d z ą  te g o  ro k u  S to w a rzy ­

sz e n ia M ło d z ie ż y P o lsk ie j ż e ń sk ie j (S M P .) sw o je  
d o ro c zn e św ię to , z w a n e „ św ię te m  d ru c h e n “ . C e ­
le m  teg o  św ię ta je s t u c z c z e n ie P a tro n k i K ró lo w e j  
K o ro n y  P o lsk ie j, p rz e g lą d  sp ra w n o śc i o rg a n iz a c y j­
n e j, a ta k ż e p o w z ię c ie n o w y c h  m y śli i z a p a łu  d o  
d a lsz e j c o ro c zn e j p ra c y . P rz e w o d n ią m y ślą , h a s ­
łe m  te g o ro c z n e g o  „ św ię ta d ru c h en " je s t: „ p o z n a j­

m y p ra w d z iw ą ra d o ść ż y c ia“ . M y śl tę u w a ż am y  
z a b . sz cz ę śliw ą i n a d e r n a c z a s ie , b o  w sz ak te g o  
ro d z a ju  ra d o ść  —  to  tw ó rc z y  c z y n n ik  w  d z ie d z in ie  
d u c h a  lu d z k ie g o . B ra k  te g o c z y n n ik a lu b  
m o w an ie g o  d e s tru k c y jn ie o d b ija s ię z a w sz e z w ła ­
sz c za n a w sp ó łc z esn e m  ż y c iu je d n o s tek , ro d z in i 
sp o łe cz e ń stw a .

Ja k  z w y k le w  d n iu „ św ię ta d ru c h e n “ p rz y s tą ­
p i m ło d z ie ż z S M P . d o w sp ó ln e j K o m u n ji św ., 
te g o z a sa d n icz e g o ź ró d ła p ra w d z iw e j ra d o śc i, n a ­
s tę p n ie o d b ę d ą s ię p o c h o d y , u ro c z y s te z e b ra n ia i 
a k a d e m je . (K A P )

—o—

M A T K A  P IĘ C IU  K A P Ł A N Ó W .

W  K illin e y , n ie d a le k o D u b lin u , z m a rła n ie d a ­
w n o K a ta rz y n a M a c E n e ry , k tó re j p ię c iu sy n ó w  
je s t k s ięż m i k a to lic k im i w  ró ż n y c h d z ie ln ic a c h  
A n g lji i I r lan d ji. S y n o w ie  b y li o b e c n i p rz y  śm ie r­
c i m a tk i i o d d a li je j n a s tę p n ie o s ta tn ią  p o s łu g ę .

—o -

M A T K A  1 0 D Z IE C I P O W IŁ A  C Z W O R A C Z K I.

P a n i D . O . Y a rb ro u g h z L u c e d a le (S t. Z je d n ,) , 
m a ją c a  ju ż  d z is ię c io ro  d z ie c i, sp o d z ie w a ła  s ię z n ó w  
p o to m s tw a . Ja k ie b y ło z d z iw ie n ie le k a rzy i ro ­
d z icó w , k ie d y n a św ia t p rz y sz ły —  c z w o ra c z k i, 

d w ie  d z ie w cz y n k i i d w ó c h  c h ło p c ó w . Je s t to  w y ­
p a d e k  te m  o so b liw sz y , ż e  p o d o b n ie  ja k  i w szy s tk ie  
p o p rz ed n ie  d z ie c i p . Y a rb ro u g h  o s ta tn ia je j c z w ó r­
k a je s t z d ro w a i z a p o w ia d a s ię n a tę g ie i s iln e  
d z iec i.

X

S Z E Ś Ć  P A R  N A  E L E K T R Y C Z N Y M  F O T E L U .

W  w ięz ien iu  w  P e n sy lw a n ji s tra c o n o  n ie d a w n o  
z b ro d n icz ą  p a rę S c h ro e d e ro w ą i D a n g u e . Ja k  p i-  
sz e p ra sa a m ery k a ń sk a  b y ła to sz ó sta e g z e k u c ja , 
k ie d y tra c o n o je d n o c ze śn ie p a rę z b ro d n ia rz y , 
S c h ro e d ero w ą z a ś b y ła 2 7 k o b ie tą s tra co n ą w  
S tan a c h  Z je d n o c z o n y c h .

P ie rw sz ą b y ła M a ry  H ill, s tra c o n a w  1 7 8 1 r . 
z a w łam a n ie , z a c o w ó w c z a s k a ra n o śm ie rc ią . —  
P ie rw sz a k o b ie t, s tra c o n a w  s ta n ie  N o w y Y o rk  w  
1 8 1 7 ro k u H o u g h ta lin g ja k n ó ź n ie j o k a za ło s ię ,  
z g in ę ła  n ie w in n ie . P isz ą c o  te j m a k a b ry cz n e j s ta ­
ty s ty ce p ra sa a m e ry k a ń sk a z a zn a c za , ż e S c h ro e ­
d e r i D a n g u e są p ie rw sz ą p a rą s tra c o n ą z a z a ­
b ó js tw o n ie m a jąc e n ic w sp ó ln e g o z ic h h is to r ją

n io w e j o ś red n icy  5 0 c m ., z p o le m  c z arn em  o ś re d n ic y 2 0  
c m ., p rzy n ie o g ra n ic z o n y m  c z a s ie s trz e lan ia :

A ) z o d leg ło śc i 2 5 m .,
B ) z o d leg ło śc i 5 0 m .

W  o b u ro d z a jac h s trz e la n ia d o p u sz cz a s ię 3 s trza ły  
p ró b n e i 1 0 licz o n y ch . I lo ść m o ż liw y c h  p u n k tó w  1 0 0 .

111. Strzelanie z broni długiej, wojskowej, w p o s taw ie  
le żą ce j, z p o d p ó rk ą , p rzy n ie o g ra n icz o n y m  c za s ie s trz e la ­
n ia , 3 s trza ła c h p ró b n y c h i 1 0 licz o n y c h :

A )  z o d le g ło śc i 1 0 0 m ,, d o ta rc zy 1 0 -p ie rśc ie n io w e j o  
ś red n icy  8 0 c m . z p o lem  c z a rn e m  o ś re d n ic y  4 0 c m .;

B ) z o d leg ło śc i 2 0 0 m . d o ta rc zy 1 0 -p ie śc ie n io w e j o  
ś re d n ic y 1 0 0 c m . z p o le m  c z a rn e m  o ś re d n ic y  6 0 c m .

W  o b u ro d z a ja c h s trz e la n ia ilo ść m o żliw y c h p u n k tó w  
w y n o s i 1 0 0 .

IV . Strzelanie z łuku, w p o s ta w ie s to ją c e j, p rz y n ie o ­
g ra n ic z o n y m  c za s ie s trz e lan ia , d o ta rcz y 5 -c io p ie rśc ien io ­
w ej o ś re d n ic y 1 2 0 c m .:

A ) z o d le g ło śc i 2 5 m .,
B ) z o d le g ło śc i 2 0  m .

W  o b u ro d z a ja c h s trz e lan ia d o p u sz cz a s ię 3 s trza ły  p ró ­
b n e i 4 se r je p o 3 s trza ły licz o n e . I lo ść m o żliw y c h p u n ­
k tó w  1 0 8 .

12. Gimnastyka,
L e k c ję g im n a s ty k i n a le ży w y k o n a ć p o p ra w n ie n a k o ­

m e n d ę in s tru k to ra —  c z ło n k a k o m is ji p ró b y .
4  1 8 . K o m is ja p ró b y  sp isu je z c zy n n o śc i sw y ch  p ro to k ó ł  

w e d le w z o ru N r, 3 .
P ro to k ó ł w in ie n b y ć sp isa n y a tra m e n te m , a c o n a jm n ie j 

o łó w k iem  a tra m en to w y m .
5  1 9 . K an d y d a to m , k tó rzy w y p ełn ili w a ru n k i c z ę śc io ­

w e j p ró b y (§ 1 1 ro z p . w y k .), w .y d a je p rze w o d n ic zą cy  k o m i­
s ji z a św iad c z e n ia w e d le w zo ru  N r. 4 .

6  2 0 , O d b y c ie p o sz cz e g ó ln y c h ć w icz eń p rz ed k o m is ją  
p ró b y m o ż e b y ć z a s tą p io n e z aśw iad c ze n iem , w y s ta w io n e m  
p rz e z z w iąz ek  lu b s to w arz y sze n ie (u s t. o s t. § 1 0 ro z p . w y k . 
ró w n ież w e d le w z o ru N r. 4 .

R  o  z  d  z  i a  ł V .
Tryb przyznawania Państwowej Odznaki Sportowej.

7  2 1 . P rz ew o d n icz ą cy k o m is ji p ró b y p rz e sy ła p ro to k ó ł 
p ró b y d o w ła śc iw e g o m ie jsc o w o p o w ia to w e g o (m ie jsk ie g o ,  
s to łe c z n e g o ) k o m ite tu w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o i p rzy sp o so ­
b ie n ia w o jsk o w e g o .

8  2 2 . P o w ia to w y (m ie jsk i, s to łe c z n y ) k o m ite t w y c h o w a ­
n ia f iz y c z n e g o i p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w eg o sp o rz ąd z a n a  
p o d s taw ie o trz y m a n y ch p ro to k ó łó w  p ró b  w y k a z y k a n d y d a ­
tó w , k tó rzy o d b y li p ró b ę z p o m y ś ln y m  w y n ik ie m , w ed le

S tr . 3  - - - -- - -
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ro m a n ty c z n ą . W sz y s tk ie  b o w ie m  p ię ć p o p rz e d n ie  
p a ry  s trac o n e  b y ły  z a z b ro d n ię  ż o n o b ó js tw a , w z g l, 
m ę ż o b ó js tw a w  p o ro zu m ien iu z k o c h a n k ie m  lu b  
k o c h a n k ą .

N A JD Ł U Ż S Z Y  Ż O Ł N IE R Z  F R A N C U S K I.

B y ły  f ra n cu sk i m in is te r w o jn y M a g in o t, o d b y ­
w a ją c s łu ż b ę w o jsk o w ą w  p u łk u  p ie c h o ty , w  k tó ­
ry m  d o s łu ż y ł s ię n a w et s to p n ia  s ie rż an ta , u c h o d z ił  
z a  n a jd łu ż sze g o  ż o łn ie rz a  w  a rm ji f ra n c u sk ie j, m ie ­
rz y ł b o w iem  2 m e try i 4 c e n ty m etry w y so k o śc i.  
O b e c n ie jed n a k  p rz e śc ig n ą ł g ą j k a p ra l D e v a lla rd ,  
m ie rz ąc y  2 m , 8 c m . O lb rz y m  te n , w a ż ą cy 2 2 0  
fu n tó w , s łu ż y  ró w n ie ż w  p u łk u  p ie c h . i to  w  B a r­
ie D u e , k tó re g o  p rz e d s ta w ic ie le m  w  p a rla m e n c ie  
je s t w ła śn ie  b . m in is te r w o jn y  M a g in o t. D e v a lla rd  
o trz y m a w sz y n ie d aw n o n o m in a c ję n a k a p ra la fo ­
to g ra fo w ał s ię z d w o m a k o le g am i p u łk o w e m i i 
c h o ć  o b a j n ie  są  u ła m k a m i, g d y ż  m ierz ą  1 m . 7 0  c m . 
to  je d n a k  p rz y  n im  w y g lą d a li ja k  k a rły . O c z y w i­
śc ie w szy s tk ie ro z m ia ry  m u n d u ró w  p rz e c h o w y w a ­
n y c h w  sk ła d a c h  w o jsk o w y c h b y ły d la D e v a lla r- 
d a  z a m a łe , to  te ż  m u sian o sz y ć d la n ie g o  sp e c ja l­
n y  m u n d u r, a ta k ż e  sp o rz ą d z ić  łó ż k o  o d p o w ied n ie j 
d łu g o śc i. ।

— o —

M U Z Y K A L N Y  K O T .

Z e z w ie rz ą t d o m o w y c h  n a jb a rd z ie j p o w śc ią g li­
w y m  w z g lęd e m  c z ło w ie k a je s t n ie w ą tp liw ie k o t. 
S z a ry , c z y b u r , ło w c a m y sz y , c z y te ż z a b a w k a w  
rę k a c h  p a n i d o m u , n ie o k a zu je  p ra w ie  ż a d n y c h  in ­
n y c h  u c z u ć , a n iż e li w y p ły w a ją cy c h  z je g o  e g o is ty ­
c z n y c h  p o trz eb , n ie  fa ty g u je s ię te ż  n ig d y , a b y  p o ­
k a z a ć sw e z a in te re so w a n ie lu b  re a k c ję  n a o ta c za ­
ją c e z jaw isk a  i z d a rze n ia p o z a  śc is ły m  k rę g iem  je ­
g o  w łasn e g o  św ia ta . S w e g o ro d z a ju  u n ik a te m  b y ł  
k o t p e w n eg o  p rz y ro d n ik a , k o t w ra ż liw y  n a  m u z y ­
k ę . G d y  p a n  je g o  z a sia d a ł d o  fo r te p ia n u , k o t n a ­
ty ch m ia s t p rz y b ie g a ł, sa d o w ił s ię w  w y g o d n e m  
m ie jsc u i z g o d n ą  p ra w d z iw e g o m e lo m a n a c ie rp li­
w o śc ią s łu c h a ł g o d z in a m i.

K ie d y ś ó w  k o t z n ik ł. D o p ie ro w  o s ie m  m ie ­
s ię cy  p ó ź n ie j o d n a la z ł s ię  p rz y p a d k ie m , a le  b y ł ta k  
z d z ic z a ły , iż  n ie  p o z w o lił n ik o m u  d o  s ieb ie  p o d e jść . 
W ó w c z as p a n je g o w p a d ł n a p o m y s ł, a b y w z b u ­
d z ić w  k o c ie w sp o m n ie n ie z a p o m o cą g ry n a fo r­
te p ia n ie . R z e cz y w iśc ie , u s ły sz a w sz y z n a n e m e lo -  
d je k o t z b liż y ł s ię d o sw e g o p a n a i w sk o c z y ł m u  
n a  k o la n a . O d  te j c h w ili w szy s tk o  u ło ż y ło  s ię p o -  
d a w n e m u .

-■ ’ * * * * * * * * * * * 1 -------- -------iig

w z o ru N r. 5 i p rz ed k ład a je p rz e w o d n ic zą c e m u w o je w ó d z­
k ieg o (s to łe cz n eg o ) k o m ite tu d w a ra z y d o ro k u c e le m  z a ­
tw ie rd z e n ia : 1 lis to p a d a z a u b ie g ły o k re s le tn i i 1 m aja z a
u b ie g ły o k res z im o w y .

§ 2 3 . N a p o d s ta w ie w y k a zu , z a tw ie rd z o n e g o p rz ez p rz e ­
w o d n icz ąc eg o w o jew ó d z k ie g o (s to łe cz n eg o ) k o m ite tu w y ­
s taw ia k o m ite t p o w ia to w y (s to łec zn y w c ią g u d n i s ie d m iu
św ia d e c tw a w e d le w z o ru N r. 6 i p rz esy ła je p rz e w o d n ic z ą ­
c em u k o m is ji p ró b y .

Ś w iad e c tw a n a le ży z ao p a try w a ć w licz b y p o rz ą d k o w e . 
P rze w o d n ic zą cy k o m is ji p ró b y d o rę c za św ia d ec tw a w

c ią g u c z te rn a s tu d n i o so b o m  o d z n a cz o n y m ,
§ 2 4 . P ro to k ó ły p ró b n a le ży p rz e ch o w y w a ć p rz ez trzy  

la ta , p o c ze m  n a le ży  je sp a lić .

W y k a z y o d z n a c zo n y c h n a le ży  p rz ec h o w y w ać trw a le .
§ 2 5 . O k re s d w u le tn i w aż n o śc i o d z n a k i licz y s ię o d

1 s ty cz n ia d o  3 1 g ru d n ia ro k u n a s tęp n e g o .
U b ie g a ją c y s ię o o d z n ak ę p o raz p ie rw sz y o trz y m u je ją  

z w aż n o śc ią n a ro k , w  k tó ry m  u k o ń c z y ł p ró b ę , i n a ro k  
n a s tę p n y .

P rz y o d n a w ia n iu w a żn o śc i o d z n a k i w  c ią g u d w u le tn ieg o  
o k re su w aż n o śc i n o w y o k res w aż n o śc i o d z n a k i lic zy s ię o d  
k o ń c o w e g o  te rm in u  w a żn o śc i o d z n a k i d a w n ej,

U b ie g an ia s ię o o d z n ak ę n ie m o ż n a ro z c ią g a ć p o n a d  
d w a la ta .

W  c iąg u o k re su w a żn o śc i o d z n a k i m o ż n a u b ie g a ć s ię  
ty lk o o n a s tęp n y  s to p ie ń o d z n a k i. N ie m o ż n a w ięc w c ią ­
g u je d n e g o o k re su w a żn o śc i u b ie g a ć s ię i u z y sk a ć k ilk u  
k o le jn y ^ ^ to p n i o d z n a k i.

R o zd z ia ł V I.

Ewidencja.
§ 2 6 . P o w ia to w e (m ie jsk ie ) k o m ite ty w y c h o w a n ia f izy c z ­

n e g o i p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o p ro w a d zą e w id e n c ję  
P . O . S . w e d le w z o ru N r. 7 .

W o jew ó d zk ie (s to łe c z n y ) k o m ite ty p rze sy ła ją w y k a z y  
D y re k to r P a ń stw o w e g o U rz ęd u W y c h o w a n ia F iz y c zn e g o

i P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o : (—) Kiliński.
P . O . S . w e d le w z o ru N r. 8 d o P a ń s tw o w e g o U rzę d u W y ­
c h o w a n ia F iz y cz n e g o i P rzy sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o d w a  
ra zy w  ro k u : Is ty c z n ia i 1 lip ca .

(P rze d ru k z D zie ń . U rz ę d . R . P . „ M o n ito r P o lsk i” N r. 1 6 9  
z d n ia 2 4 lip ca 1 9 3 0 r . i z N r. 9 z d n ia 1 3 s ty c z n ia 1 9 3 1 r .)

W a rsz aw a , d n ia 2 2 g ru d n ia 1 9 3 0 r .

(K o n ie c ) .
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G D Y W IL J A P R Z Y B R A Ł A .

K lę sk a ż y w io ło w a ja k a d o tk n ę ła W iln o , d a je s ię d o tk liw ie w e z n a k i m ie ­

sz k a ń c o m  n a d b r z eż n y m , k tó r zy z m u sze n i są d o o p u sz c ze n ia sw y c h d o ­

m o stw i p r ze p ro w a d z a n ia s ię w  m iejsc a b e z p ie c z n ie jsz e . W z b u r z o n e fa leRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w  W ilj i z n io s ły b u d y n ek k o m isa r ja tu w o d n e g o , k tó ry u lo k o w a ł * s ię o b e c n ie  

n a ta r a s ie p a ła c u T y sz k ie w ic zó w . N a z d jęc iu w id z im y sz ta b p o w o d z io w y  

z k o m e n d a n te m  p o lic j i w ile ń sk ie j L , Iz y d o rc zy k iem  n a c ze le . W  g łę b i —  

g m a c h e le k tr o w n i m iejsk ie j z a g ro ż o n y  z a le w e m  w ó d .

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
—  P r o te s to w a n ie w e k sli p r z e z p o c z tę . O g ło sz o n e p rz e z  

p o rz ąd z e n ie p . m in is tra p o c z t i te leg ra fó w  w  sp raw ie z le ­

c eń p o c z to w y ch w o b ro c ie w e w n ę trz n y m  z a w ie ra ró w n ież  

p o s ta n o w ie n ia c o d o p ro tes to w an ia w ek s li, p rz ek a z an y c h  

p o c zc ie d o z a in k a so w a n ia .

G d y d łu ż n ik o d m ó w i z a p ła ty su m y d łu ż n e j z w ek s lu , 

p rz e z n a cz o n e g o d o p ro tes tu , a lb o , g d y d łu ż n ik a n ie z a s ta ­

n ą , lu b g d y n ie m o ż n a b y ło o d n a leź ć je g o lo k a lu p rz e m y ­

s ło w e g o a lb o m iesz k a n ia , u rzą d p o cz to w y d o k o n y w a p ro ­

te s tu z p o w o d u n ie za p łac e n ia w ed łu g p o s ta n o w ień p raw a  

w e k s lo w e g o . G d y d łu ż n ik z ap łac i sz ę ść su m y , d łu żn e j z  

w e k s lu , p rze zn a cz o n eg o d o p ro te s tu , u rz ą d p o c z to w y d o ­

k o n y w a p ro tes tu n a p o z o s ta łą n ie za p łac o n ą c zę ść s lim y  

d łu ż n e j. D łu ż n ik , k tó ry  p łac i su m ę d łu ż n ą w  w e k s lu n ie d o  

rą k fu n k c jo n a rju sza p o c z to w e g o , le c z d o d a tk o w o w u rzę ­

d z ie p o c z to w y m  p rz ed sp o rz ą d z e n ie m p ro tes tu o b o w iąz a ­

n y je s t u iśc ić n a le żn o ść w  w y so k o śc i p o ło w y o p ła ty .

W e k se l p ro te s to w an y z p ro te s te m  p rze sy ła s ię n a d a w ­

c y lis tem  u rzę d o w y m  p o le co n y m  i d o rę c za m u s ię p rz e z  

w łaśc iw y u rz ą d p o c z to w y  z a p o k w ito w a n ie m  i p o śc ią g n ię ­

c iu o p ła ty ta ry fo w e j z a sp o rz ą d ze n ie p ro te s tu , ta ry fo w e j 

o p ła ty m a n ip u la cy jn e j, d o d a tk u k o m u n aln eg o w w y so k o śc i  

0 ,5 p ro c ., o p ła ty k w o ty w e k s lo w e j, u leg a ją c e j z a p ro te s to ­

w an iu .

—  B a c zn o ść p r ze d o sz u s ta m i. R o z d m u ch a n a w p ra sie  

k w es tja e m ig ra c ji d o A n g o li, d a ła sp o so b n o ść c a łe m u sz e  

reg o w i o sz u s tw , 4 ° z w y k łeg o n a c ią g a n ia n a iw n y ch o b ie t­

n ica m i p rz y sz łe g o  d o b ro b y tu  w  A fry c e .

W ie lu  w ło śc ia n , a n a w e t w ię k szy c h w ła śc ic ie li z ie m sk ic h  

p a d ło o fia rą ta jem n icz y ch a g e n tó w , k tó rz y p o z a in k a so w a -  

n iu z n a c zn e j ilo śc i g o tó w k i, z n ik n ę li b e z ś la d u . N a d u ż y  

c ie w ty m  w z g lęd z ie s ięg a ją b a rd zo w y so k ic h k w o t. P o ­

n iew aż o rg a n iz a to rz y te j a k c ji p o z o rn ie z a s ło n ili s ię a d re ­

se m  sk rzy n k i p o cz to w ej, n ie p o d a ją c sw y c h n a z w isk , sp ra ­

w a ta w y g lą d a c o n a jm n ie j p o d e jrz a n ie .

W o b ec te g o w y ja śn ia s ię , ż e je d y n ie fac h o w i ro ln icy ,  

ro z p o rz ą d z a ją cy k a p ita łem  5 — 1 0 .0 0 0 d o laró w , z a leż n ie o d  

w a ru n k ó w w ja k ic h o s iad a ją , m o g ą ry z y k o w a ć w y jaz d d o  

A n g o li, c e le m  z a ło ż en ia p lan tac ji. D o k ła d n y c h in fo rm ac ji  

u d z ie la Z arzą d  G łó w n y L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j w  W a r­

sz a w ie , N o w y  Ś w ia t 3 5 .

—  U ż y w a n ie h e r b u p a ń stw o w e g o , o r ła p a ń stw o w e g o i 

b a rw  p a ń stw o w y c h p r z e z o so b y i in s ty tu c je p r y w a tn e . O -  

k ó ln ik iem  N r. 3 1 z d n ia 7 . III . 1 9 3 1 r . w  sp ra w ie ro zp o rzą ­

d z e n ia P rez . R z ec z y p o sp o lite j z 1 3 . g ru d n ia 1 9 2 7 r . o g o ­

d ła ch i b a rw ac h p a ń s tw o w y c h o ra z o o z n ak a ch , c h o rą ­

g w ia c h i p ie cz ę c ia c h (D z . U . p o z . 9 8 0 ) M in is te rs tw o w y ­

ja śn iło c o n a s tęp u je :

R o z p o rz ą d ze n ie to u s ta n o w iło (w  a rt. 2 1 , u s t. 1 ) z a k a z  

u ż y w a n ia p rze z o so b y i in s ty tu c je n ieu p raw n io n e : 1 ) c h o ­

rą g w i R z p lite j, 2 ) o z n a k w ła d z (u rz ęd ó w , z ak ład ó w , in s ty -  

tu cy j, p rze d s ię b io rs tw ) p a ń s tw o w y c h i sa m o rzą d o w y c h o -  

ra z k o rp o ra c y j p u b licz n o - p raw n y c h , 3 ) c h o rą g w i i in n y c h  

o z n a k w o jsk o w y c h , 4 ) b a n d ery h a n d lo w e j m o r^ u e j o ra z  

f lag i n ie w o je n n y c h s ta tk ó w  p a ń s tw o w y c h , 5 ) p ie c z ęc i u rzę ­

d o w y c h . P o z a te m  ro zp o rzą d z e n ie to : a ) z a k a z a ło u ż y w a n ia  

p rze z o so b y i in s ty tu c je p ry w a tn e p ie c z ęc i z o rłe m  p a ń ­

s tw o w y m , b ) u z a le żn iło o d o so b n eg o z e zw o le n ia m in is tra  

sp ra w z a g ra n ic z n y c h w y d a n e g o w p o ro z u m ien iu z w łaśc i­

w y m i m in is tra m i u ż y w a n ie p rz ez o so b y i in s ty tu c je p ry ­

w a tn e h e rb u  p a ń s tw o w e g o , h e rb ó w  w o je w ó d zk ich , ja k o te ż  

ic h c z ęśc i sk ła d o w y ch , d la c e ló w  h a n d lo w y c h ja k ró w n ie ż  

n a b lan k ie ta c h  i sz y ld a c h , c ) u z a le ż n iło o d  z ez w o len ia w ła ­

śc iw y c h g m in , w y d a n e g o z a z g o d ą w o je w o d y w zg lę d n ie  

m in is tra sp ra w  w e w n ę trz n y ch , a n a lo g ic z n ie ( ja k p o d b ), u -  

ź y w a n ie h e rb ó w  m ie jsk ic h  (a rt. 2 1 u s t. 2 i 3 ). W resz c ie ro z ­

p o rzą d ze n ie z a k a z a ło u ż y w a n ia h e rb u p a ń s tw o w e g o lu b o r­

ła p a ń s tw o w eg o  o ra z c h o rąg w i o b a rw a ch p a ń s tw o w y ch w  

sp o só b , u c h y b ia ją c y c z c i n a le żn e j R ze cz y p o sp o lite j (a r t. 2 2  

u s t. 1 ).

P o w y ź sze m i z ak a za m i o b ję to ró w n ie ż : u ż y w an ie z n a k ó w  

p o d o b n y c h , o ile to  m o ż e s ta ć  s ię ź ró d łem  p o m y łk i )a rt. 2 1  

u s t. 4 ), w z g lę d n ie z n ie w aż en ie z n a k ó w , m o g ą c y c h ro b ić  

w ra że n ie h e rb u p a ń s tw o w eg o , o rła p a ń s tw o w e g o lu b c h o ­

rą g w i o b a rw a ch  p a ń s tw o w y ch (a r t, 2 2 u s t. 2 ).

—  W  sp r a w ie z a s iłk u d la r o d z in r e z er w is tó w  p o w o ła ­

n y c h n a ć w ic z en ia w o jsk o w e . M in is te rs tw o S p raw  W ew n . 

p ism em  o k ó ln em  z 5 . III . 1 9 3 1 r . p o lec iło w o jew o d o m  n a ­

d e s ła n ie w  te rm in ie d o 2 5 m a rc a rb . sp raw o z d a n ia o  p rze ­

b ie g u a k c ji w y p ła c a n ia z as iłk u z a ć w ic ze n ia w o jsk o w e re ­

z e rw is tó w , a w  sz c z e g ó ln o śc i o d o n ie s ie n ie M in is te rs tw u ,  

c zy i w  d a n y m  ra z ie z ja k ic h p rzy c zy n w y p ła t z a s iłk u n ie  

u sk u te c z n io n o d o ty c h cz a s . Z a ra z em M in is te rs tw o p o le c iło  

w y d a n ie z a rz ą d ze n ia , a b y p rz y sp o so b n o śc i w rę c za n ia k a rt 

p o w o ła n ia n a ć w ic z en ia w o jsk o w e u rz ęd y g m in n e in fo rm o ­

w ały z a in te re so w a n y c h , g d z ie n a le ży w n o s ić p o d a n ia o  

w p ła tę z as iłk u i ź e w n o sz e n ie p o d a ń d o  w ład z c e n tra ln y c h  

ję s t n ie w ła śc iw e . F a k t n a d sy ła n ia p o d a ń ń d o M in is te rs tw a  

św ia d c z y o te m , ż e lu d n o ść n ie je s t p o in fo rm o w a n a n a le ­

ż y c ie o try b ie w n o sze n ia i ro z p a try w a n e ia p o d a ń  w  p o w y ż ­

sz y m  p rze d m io c ie .

K O L A R S K I B IE G  N A P R Z E Ł A J .

N a B ie la n a c h  o d b y ł s ię 2 0 -k ilo m etro w y b ieg k o la rsk i n a p r z e ła j. T ra sa b a r ­

d z o u r o zm a ic o n a le c z z a r a z e m  u c ią ż liw a . S ta r to w a ło  3 1 z a w o d n ik o w i u k o ń ­

c z y ło b ieg  2 7 . Z w y c ię ż y ł M ich a la k  (L e g ja ) w  c z a s ie 4 5 m in . 1 1 se k . N a je -  

d e n a s te m  m iejscu  p r z y b y j n a jlep sz y z p o śr ó d 'n ie s to w a r z y szo n y c h  S ta n is ła w  

J r sz cz u k w  c z a s ie 5 2 m in . 4 se k . N a g r o d ę d la d r u ży n y , k tó r e j z a w o d n ic y  

z d o b y li n a jw ię k sz ą l icz b ę m ie jsc , w p ie rw sz e j d z ies ią tce p r zy b y ły ch d o  

m ety , o tr zy m a ła „ L e g ja “ z a w y n ik i M ic h a la k a , D rą ż k a i N a p ie r a c z a (9 -te  

m iejsc e ) .

Z  C A Ł E J P O L S K I.

—  P o z n a ń . (T a je m n icz e sa m o b ó js tw o ). W c z o ­
ra j o k o ło  p ó łn o c y  o g ó ln ą  u w a g ę sp ó ź n io n y c h  p rz e ­
c h o d n ió w  z w ra c a ł ja k iś m ło d y c z ło w ie k , s ied z ą c y  
n a ła w ie w  p a rk u p rz e d T e a tre m  W ie lk im . W i­
d a ć  b y ło , ż e b y ł m o c n o z d e n e rw o w a n y . P rz e g lą ­
d a ł ja k ieś lis ty , d a rł je , p o te m  z n ó w  c z ę śc i sk ła ­
d a ł w  c a ło ść . W  p e w n e j c h w ili w y d o b y ł re w o l­
w e r z k ie sz e n i i s trz e lił so b ie w  sk ro ń . P rz e ch o ­
d n ie p rz y w o ła li n a ty c h m ia st p o g o to w ie ra tu n k o ­
w e . D z ię k i sz y b k ie j p o m o c y  b ę d z ie  m o ż n a d e sp e ­
ra ta  o d  śm ie rc i u ra to w a ć . D e sp e ra tem  o k a z a ł s ię  
n ie ja k i A n to n i B ą b e le k , z a m ie sz k a ły  p rz y  u l. D ą ­
b ro w sk ie g o 8 7 . P rz y c z y n y ro z p a c z liw e g o k ro k u  

są n ie zn a n e .

—  W iln o . (U siło w a n ie  p o d p a le n ia c e rk w i) . W  
Ś w ie rż u  p o d  S to łp c a m i n ie z n an i sp ra w c y , p ra w d o ­
p o d o b n ie k o m u n iśc i, s ta ra li s ię p o d p a lić c e rk ie w  
p ra w o sła w n ą . P o  o b la n iu  n a ftą d re w n ia n e j śc ia n y  
b u d y n k u , o ra z p o  p o d ło ż e n iu  n a sy co n y c h p a k u ł z  
p u d e łk ie m  z a p a łe k , z b ro d n ia rz e , p o d p a liw szy sp e ­

c ja ln ie  p rz y rz ąd z o n y  k n o t, o d d a lili s ię . P rz y p a d ek  
z rz ą d z ił, ż e k n o t z p o w o d u n a d m ie rn e j w ilg o c i w  
p o w ie trz u z g a s ł. K o śc ie ln y , id ą c ra n o o tw o rz y ć  
św ią ty n ię , z a u w a ż y ł te  p rz e d m io ty  p o d  śc ia n ą c e r­
k w i i z a w ia d o m ił p o lic ję .

—  G d y n ia . (S ta tek ju g o s ło w ia ń sk i w  p o rc ie  
n a sz y m ). P o ra ź  p ie rw sz y  z a w in ą ł d o  n a sz e g o  p o r ­
tu  p a ro w ie c ju g o s ło w ia ń sk i, b a rd z o  d u ż y i p ię k n y  
s ta te k „ T o m is lav ” , k tó ry  p rz y w ió z ł z In d y j 9 ty ­
s ięc y  to n ry ż u .

—  K o c h ły , p o w . k ę p iń sk i. (N ag ła  śm ie rć w  le -  
s ie ) . R o b o tn ik  Ja n  Ó sm y z K o c h łó w  w y sz ed ł d o  
la su  w  M y jo m ic a ch , a b y  u z b ie ra ć g a łę z i i z a g in ą ł. 
P o d łu ż sz y c h p o sz u k iw a n iac h z n a le z io n o z w ło k i 

,śp . Ó sm e g o , k tó ry  z m arł n a  u d a r se rca .

K Ą C IK  R A D J O W Y .
S O B O T A , D N IA  9 . 5 . 1 9 3 1 R .

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 4 .5 0 : P rze g lą d  

w Ty d a w n ic tw  p e rjo d y c Z tiy c h , 1 5 .3 0 : D la m a tu rz y s tó w : „ N a u ­

k a o P o lsce w sp ó łcz e sn e j" (O d cz y t II.) 1 5 .5 0 : Id eo lo g ja d z i­

s ie jsz e j m u z y k i —  d r. Jó z e f R e iss . 1 6 .1 0 : „ K ą cik  d la m ło ­

d y c h  ta le n tó w  m u z y c z n y c h ” . 1 6 .4 0 : P ro f . S t, S u m iń sk 1 : „ T a ­

jem n ic a p rz e m ia n y p o c z w a rk i w m o ty la ” . 1 7 .0 0 : P ro g ra m  

d la d z ie c i: S łu c h o w isk o  d la n a jm ło d szy c h ; „ P o w ró t w io sn y " . 

1 7 .3 0 : K o n c e rt d la m ło d z ie ży . 1 8 .0 0 : N ab o ż eń s tw o m a jo w e  

z W ielk ic h P iek a r n a Ś lą sk u . 1 9 .2 0 : W ia d o m o śc i b ie żą ce ro i-

n ic z e —  p . J . P ła tek . 1 9 .4 0 : P ra so w y D z ie n n ik R a d jo w y . 

2 0 .0 0 : F e lje to n „ R o zw aż a n ia n ie n au k o w ć " . 2 0 .1 5 :, S k rzy n k a  

p o c z to w a tec h n ic n a . 2 0 .3 0 : R ec ita l śp iew ac z y N ic o la sc a  

M a tu sk i. 2 1 .0 0 : M u z y k a le k k a . ’2 2 .0 0 : „ N a w id n o k ręg u " .  

2 2 .1 5 : U tw o ry C h o p in a w w y k o n a n iu Jó z e fa S m id o w ic za . 

2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i tan e cz n a .

N IE D Z IE L A , D N IA  1 0 . 5 . 1 9 3 1 .

1 0 .0 0 : N ab o ż e ń s tw o  p o n ty fik a ln e p rz ed  B az y lik ą , k a z an ie  

k s . b isk . P rz eź d z ie ck ieg c . 1 2 .0 0 : P rze m ó w ien ie p . P rez y ­

d e n ta R z ec z y p o sp o lite j z Z a m k u K ró le w sk ie g o z o k a z ji ty ­

g o d n ia C z erw o n e g o K rz y ż a . 1 2 .3 0 : P o ra n e k sy m fo n icz n y  

z F ilh a rm . W a rsz . 1 4 .0 0 : O d c z y t ro ln ic zy . 1 4 .2 0 : M u z y k a .  

1 4 .3 0 : O d cz y t ro ln icz y . 1 4 .5 0 : M u z y k a . 1 5 ,0 0 : O d cz y t ro l­

n ic zy . 1 5 .2 0 : T ran sm is ja z W iln a —  c h ó r . 1 5 .5 5 : K w a d ran s  

lite ra c k i. 1 6 .1 0 : S k rzy n k a p o c z to w a . 1 6 .3 0 : M u z y k a z p ły t 

g ra m o fo n o w y ch . 1 6 .4 0 : „ Z w ie d z a jc ie p o b o jo w isk a . 1 6 .5 5 : 

P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 7 .0 5 : W ilh e lm  i E liza . 1 7 .2 5 : F a c h o ­

w o ść m ró w e k —  fe lje to n . 1 7 .4 0 : K o n c e rt p o p u la rn y rep r , 

o rk . P o l. P a ń s tw . 1 9 .0 0 : R o zm aito śc i. 1 9 .2 5 : W  k ra in ie  

k o n tra s tó w  —  fe lje to n . 1 9 .4 5 : Z  p rz ed s tu la t. 1 9 .5 0 : M u ­

z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 2 0 .0 0 : S łu c h o w isk o : „ Jo a n n a  

D ’A rc . 2 0 :3 0 : K o n c e rt p o p u la rn y o rk . P . R . 2 0 .3 0 : K w a ­

d ra n s lite ra ck i. 2 1 .1 0 : D alsz y c iąk  k o n c ertu . 2 1 .3 0 : Jo a n n a  

D ’A rc . 2 1 .4 5 : R e cita l sk rz y p c o w y . 2 2 .5 0 : K o m u n ik a ty : m e ­

te o ro lo g icz n y , p o lic y jn y , sp o rto w y . 2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i 

tan e cz n a .

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  1 1 . 5 . 3 1 R .

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 4 .1 5 : K o m u n ik a t 

g o sp o d a rcz y . 1 4 .3 5 : P rz e g ląd k o m u n ik ac y jn y . 1 5 .3 0 : O d ­

c z y t d la m a tu rz y s tó w  p . t . „ N a u k a o P o lsc e w sp ó łc z e sn e j , 

(o d cz y t III .) 1 5 .5 0 : L e k c ja jęz y k a fran c u sk ie g o . 1 6 .1 0 : K o ­

m u n ik a t d la ż e g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .1 5 : P ro g ra m  d la d z iec i 

m ło d sz y c h i s ta rszy c h . 1 6 .4 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o ­

w y c h . 1 7 .1 5 : P ie lg rz y m k a d o g ro b u P ro ro k a . 1 7 .4 5 : M u ­

z y k a le k k a z k a w ia rn i „ G a s tro n o m ja " . 1 8 .4 5 : R o zm aito śc i.  

1 9 .1 0 : S k rzy n k a p o c z to w a ro ln ic z a . G ie łd a ro ln icz a . —  

1 9 .2 5 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . —  1 9 .4 0 : P raso w y  

D z ie n n ik R a d jo w y . 1 9 .5 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 

2 0 .0 0 : K w a d ra n s b u c h a lte ra . 2 0 .1 5 : O d c z y t m u z y cz n y . —  

2 0 .3 0 : T ra n sm is ja k o n c e rtu m ię d z y n a ro d o w e g o z B ia ło g ro -  

d u . 2 2 .0 0 : C z ło w iek n ie z a u w a ż o n y —  fe lje to n . 2 2 .1 5 : K o n ­

c ert z p ły t g ram o fo n o w y c h . 2 2 .5 0 : K o m u n ik a ty : m ete o ro lo ­

g icz n y , p o lic y jn y i sp o rt. 2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e cz n a .
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W obronie własnej.
Poprzednie dw a artykuły m iały w ykazać, źe  

Z w iązek Strzelecki m a cele szlachetne, w szak  
chce hronić niepodległości Polski i całości j&j gra­
nic. Z nając nastro je pom orskie, nie zdziw iłem  się, 
gdy 'bezim ienny  autor na łam ach ,,G azety  W ąbrze- 
skiej“ m oje w yw ody zaczepił. O w szem , byłem  na  
to przygotow any. A le to , co przytoczył na nieko ­
rzyść Strzelca, nie obaliło m oich w yw odów i nie  
osłabiło m oich przekonań. Przeciw nie, upew niło  
m nie, że w pism ach „narodow ych” z rozm ysłem  
pisze się źle o Strzelcu , żeby w yrobić m u jaknaj-  
gorszą opinję na Pom orzu.

A utor w ytyka „różne w ystępki strzelców w  
różnych m iejscow ościach” , A le o tern sam i z u- 
bolew aniem w spom inam y i tego co zaszło nie po ­
chw alam y. T ylko prosim y pam iętać, że pow ojen ­
ny Strzelec był organizacją luźną, że zakładali go  
sobie ludzie dobrzy i źli, także socjaliści i kom uni­
ści. C i ostatn i oczyw iście m yśleli o bojów kach  
party jnych. T o też zrozum iałem  jest, że nieliczne  
ale niektóre kom endy strzeleckie „w  instrukcjach  
w zyw ały , aby  Strzelec zdała się trzym ał od orga- 
nizacyj klerykalnych” .

T ylko szanow ny autor nie w ie, —  a m oże w ie­
dzieć nie chce, —  że Z w iązek Strzelecki uległ re­
organizacji i naw iązał znow u do chlubnych trady-  
cyj przedw ojennych. N ajlepszym dow odem tego, 
że nie ty lko na Pom orzu, ale w  całej Polsce prosi 

-się duchow ieństw o kato lick ie o w spółpracę i opie­
kę duchow ną. Z w iązek Strzelecki w ie, że bez re- 
lig ji św . nie w ychow a dobrego obyw atela i żołn ie­
rza. B ezim ienny autor w ylicza, że jedeh procent 
ty lko duchow ieństw a pom orskiego zaopiekuje się 
m łodzieżą strzelecką. R eszta zaś, to jest 99 proc, 
będzie Strzelca zw alczać. N ie znam zapatryw ań  
całego  kleru pom orskiego, przeto nie um iem  oce­
nić, czy liczby procentow o się zgadzają. A  jeżeli 
się zgadzają, czyż słuszny jest tryum f autora? —  
O  nie! B o proszę zw ażyć: Z w iązek  Strzelecki zre­
organizow any, pragnący podjąć pracę w ychow aw ­
czą na gruncie etyki chrześcijańskiej, zw raca się 
do kleru o w spółpracę, a w śród kleru znalazło się 
ty lko 5 z liczby 500, którzy poszli za głosem su ­
m ienia kapłańskiego i przyobiecali opiekę ducho ­
w ną. Proszę sobie zapam iętać ty lko 5!

Szanow ny autorze —  M ości ’D obrodzieju —  
w yśw iadczyłeś duchow ieństw u pom orskiem u iście  
n iedźw iedzią przysługę: w ykazałeś bow iem , że  
w śród niego nikła jest liczba dusz aposto lsk ich . 

B o proszę zw ażyć: m isjonarze idą do dzik ich naro ­
dów , żeby tam głosić ew angelję i pozyskać dusze  
nieśm iertelne dla B oga. Posłannictw o sw oje w y ­
konują nieraz w  trudnych w arunkach a kiedy zaj­
dzie potrzeba, krew  m ęczeńską przeleją na poste­
runku. A duchow ieństw o pom orskie m iałoby o- 
depchnąć od siebie polską m łodzież strzelecką? —  
N ie, to nie m oże być! W śród duchow ieństw a po ­
m orskiego jest dużo gorliw ych duszpasterzy , —  
ty lko nieszczęsne zacietrzew ienie party jne cnoty  
kapłańskie nieraz przyćm iew a a w  ow czarni C hry­
stusow ej w yw ołuje szkodę. A  gdzie szukać przy ­
czyn? W  prasie party jnej o typie Pielgrzym a, 
Słow a Pom orskiego, G azety W ąbrzeskiej. W ie­
m y, że duchow ieństw o nieom al w yłącznie te pi>  
m a czytu je, Z tąd oczym a M atłcszów , Sachów i 
C zerw ińskich pa'trzy na życie polskie a także na  
ruch strzelecki. * N a podstaw ie tego , co w tych  
pism ach czyta, w ytw arza sw oją opinję. A  źe ar­
tykuły przedstaw iają jednostronnie lub niezgodnie  
z praw dą, przeto i opinja w ypada jednostronnie 
lub fałszyw ie,

C hcecie dow odów , jak się uraib ia fałszyw ą o- 
pinję? —  O to m am y je w  artykule „G azety W ą­
brzeskiej” nr. 48 pod m oim  napisem „W  obronie  
w łasnej” . T am m ożna czytać tak ie zdanie: —  
„O gólna organizacja Strzelca nie jest kato licką, i 
w cale kato licką być nie chce...” Pytam  się auto ­
ra: M ości D obrodzieju , skąd w iesz, że Strzelec  
kato lick im być nie chce? G dzie m asz dow ody?  
O to na dow ód, źe Strzelec chce być kato lick im , 
pragnie w spółżycia z K ościo łem , przytoczę, że w  
W arszaw ie był obecnym na w ieczornicy Strzelca  
ks. arcyb. M arm aggi, przedstaw iciel O jca św . u  
rządu polskiego. T o, co w idział i słyszał pochw a­
lił, i pracy strzeleckiej błogosław ił, K s. arcybi­
skup M arm aggi jest w ybornie poinform ow any o  
stosunkach relig ijnych w  Polsce. G dyby Z w iązek  
Strzelecki był niekato lick i, nigdy  by nie zaszczy ­
cił sw oją obecnością jego w ieczornicy . T o chyba  
w ystarczy!

B ezim ienny autor raczył się do m nie odezw ać  
„M łody  Strzelec zbyt jest sm arkaty  i nie dorósł do  
tego , by przeszło 500 księżom pom orskim daw ać  
nauczki..” M ości D obrodzieju , znaną jest rzeczą, 
źe kto nie m a słuszności, ten w yzyw a. Stw ier­
dzam  dalej, źe człow iek honorow y nie ubliża bliź­
niem u. W ięcej kultury , M ości D obrodzieju ,..!

Leon Zieliński.

X

Bolączki osadników i pomoc dla nich.
Instruktor osadniczy p. M alkiew icz udzielił na­

szem u w spółpracow nikow i redakcji w yw iadu  .na  

tem at bolączek osadniczych.

—  Z echciałby p. Instruktor pow iedzieć, jak ie są bolącz­

ki osadników  i co ujem nie w pływ a na ich dobrobyt?

—  Jedną z w ażniejszych bolączek osadnictw a jest brak  

kapitału przy pierw szych poczynaniach w w arsztacie ro l­

nym . O sadnik najczęściej w chodzi na osadę bez żadnych  

rezerw pieniężnych (w szczególności służba fo lw arczna), i 

żeby zapłacić ustaw ow e 5 proc, szacunku osady, zaciąga  

pożyczki pryw atne w zględnie w K asach K om unalnych.

—  Skąd osadnicy czerpią fundusz na budow ę i w ogóle  

zagospodarow anie?

—  O trzym ane 4.300,—  zł, pożyczki inw estycyjnej z O . U . 

Z . w w iększości w ypadków używ a n p pokrycie długów  po ­

robionych przed objęciem osady. M inim alny inw entarz ży­

w y i m artw y  oprócz budynków kosztu je dla przeciętnej osa­

dy 12— 14 ha. ca. 5 do 6.000,—  zł. ^w m ałym  zakresie). A  

w ięc gdyby pożyczka całkow icie została użyta na ten cel, 

to i tak byłyby pew ne niedociągnięcia rów nające się około  

2.000,—  zło tych ,

—  W idać m ało —  chyba to nie w ystarcza! A pożyczka  

budow lana? M ożeby p. Instruktor zechciał spraw ę tę om ó­

w ić szczegółow o, w iem y bow iem , iż bardzo w iele potrzeba  

starań , nim osadnik otrzym a pożyczkę.

— W ysokość pożyczki inw estycyjnej, t, j. 4.300,— zł. 

jest dla osadników , nie posiadających w łasnego kapitału , 

niew ystarczająca. Jeszcze bardziej rażące zestaw ienie cy­

frow e w ynika przy pożyczce budow lanej. N iezbędne bu ­

dynki jak budynki inw entarzow e z dotychczasow em m iesz­

kaniem i stodołą kosztu ją z górą 10.000 zł. Pożyczkę bu ­

dow laną przyznaje się osadnikow i dopiero po w ybudow aniu  

przez nich budynków a należność za m aterjał i pracę w y­

płaca się bezpośrednio w ierzycielom . R zadko jednak się  

zdarza, żeby przedsiębiorcy budow ali licząc na tę pożycz­

kę budow laną bez w iększej w płaty ze strony osadnika. Z o­

stanie m u przyznana pożyczka budow lana, nie m oże jej 

całkow icie w ykorzystać, poniew aż rachunki za m aterjały

T R ZE C I M A JA W W Ą BR ZE Ź N IE . 

Pochód tow arzystw i org< .n izacyj na  

uroczyste nabożeństw o.

Fot. Z . Z iółkow ski.

Na marginesie.
(N otatki).

SM U T N E FR A G M E N T Y PO L SK IE J G E O G R A FJI.

W  niew oli niem ieckiej:

1. C ała południow a część Prus książęcych, kraju rdzen ­

nie polskiego, z m azurską ludnością, liczącą około 300.000  

dusz...

2. Polska W arm ja z O lsztynem ...

3. L ęborski i bytow ski skraw ek Pom orza pruskiego z 

odw ieczną ludnością polsko-kaszubską...

4. Z achodni skraw ek daw nych Prus królew skich i księ­

stw a Poznańskiego, pozostaw ionych przez kongres w ersal­

ski jure caduco przy pruskich rabusiach ...

5. C ały szm at G órnego Śląska z B ytom iem i O polem ...

6. E tnograficzne skraw ki W olnego M iasta w raz z Sopo ­

tem , O liw ą i sam ym  G dańskiem , jako od w ieków  naszej hi­

storycznej i przyrodzonej w łasności...

R azem  w ziąw szy na ziem iach tych w egetuje przeszło m il- 

jon polskich niew olników ...

Z zagrabionych nigdyś Polsce Prus królew skich , pozosta­

w iono przy zw yciężonym grabieżcy 7,700 kilom etrów kw a­

dratow ych...

Z zagrabionej Polsce dzieln icy znanej pod nazw ą dziel­

nicy poznańskiej, zostaw iono grabieżcom 2.865 kilom etrów  

kw adratow ych pod pozorem , że są to obszary językow o nie­

m ieckie, a w ięc jako prem ję za gruntow ną germ anizację, 

czyli za gruntow ny i skuteczny rozbój...

W  niew oli czeskiej:

7. Połow a Śląska C ieszyńskiego...

8. O kręg C zaczy...

9. W sie polskie obw odu T renczyńskiego... *

10. W iększa część O raw y i Śpiszu ...

W niew oli czeskiej w ygląda w yzw olenia przeszło 3C 0  

tysięcy Polaków !

T aką to okaleczoną Polskę otrzym aliśm y, jako w ynik  

w ojny, która liliputom czeskim , dała oprócz Pragi dziesiąt­

ki tysięcy kilom etrów kw adratow ych niem ieckiego obszaru  

i prace budow lane częściow o zapłacił z pieniędzy, otrzym a­

nych ty tu łem pożyczki inw estycyjnej w zgl. z uzyskanych  

p ieniędzy w  drodze pryw atnej pożyczki o w ysokim  oprocen­

tow aniu sięgającym  -n ieraz do 20 proc, w stosunku rocz­

nym . Przy najlepszych konjunkturach dla ziem iopłodów  

w arsztat ro lny nie m oże w ytrzym ać w iększego oprocento ­

w ania jak 6 proc, w stosunku rocznym , w przeciw nym ra­

zie egzystencja jego będzie zagrożona.

Z daniem m ojem  pow inno się znaleźć m ożność udzielenia  

kredytów  długoterm inow ych o niskiem oprocentow aniu , ce­

lem zlikw idow ania pożyczki krótkoterm inow ej o W ysokiem  

oprocentow aniu . T o co było m ów ione przy nieżyw otności 

osad i ich nadm iernych obciążeniach , w ynikających z racji 

szacunku i innych trudności pogarsza całą spraw ę. Pow ię­

ksza bow iem  ciężary tkw iące na danym  objekcie. N ie m niej 

z w ażnych bolączek osadnictw a jest brak kredytu siew nego. 

K redyt siew ny Państw ow ego B anku R olnego rozprow adzony  

na poszczególne pow iaty dla osadników bez przew łaszcze ­

nia praw ię są niedostępne. K asy K om unalne w zgl. B anki 

L udow e bow iem udzielają kredytu ty lko tym , którzy dają  

sam i w zględnie ich żyranci dostateczne zabezpieczenie hi­

poteczne.

—  Z pew nością p. Instruktor zw raca się o pom oc w ładz  

dla osadników ?

—  Z aw sze zw racam się z gorącym apelem i prośbą do  

czynników m iarodajnych, by zechcieli łaskaw ie w yszukać 

źródła skutecznej pom ocy osadnictw u. Staram  się rów nież  

bardzo, by O kręgow y U rząd Z iem ski przyznając pożyczkę 

inw estycyjną dla osadników , w ystaw ił s  krypta dłużne na 

całą sum ę, t. j. 4.300,—  zł., unikając w  ten sposób kosztów  

osadnika, gdyż notarjalne uw ierzyteln ienie podpisów ręczy-  

cieli petenta pociąga za sobą niepożądane w ydatki, a i O - 

kręgcw em u U rzędow i Z iem skiem u zm niejszy pracę. N ie zna­

czy to , że osadnik m a dostać odrazu 4.300,—  zł. do ręki, 

gdyż uniem ożliw iło by to kontro lę nad praw idłow em zuży­

ciem  tych pieniędzy, lecz m am  tu na m yśli m ożność utw o­

rzenia konta dla osadnika, by rataln ie m ógł pożyczkę w y­

korzystać. i(O ).

połow ę polskiego Śląska C ieszyńskiego, kraj Słow aków i 

R uś W ęgierską.

T e sm utne fragm enty geografji polskiej należy m ieć do­

brze w  pam ięci —  i w arto przypom inać je od czasu do cza­

su parw enjuszom z nad Sprew y, że siedzą na kradzionym  

gruncie!... Stanisław Jasiński.

3-ci Maja w pow. wąbrzeskim
K R Ó L E W SK A N O W A  W IE Ś.

W ieś nasza obchodziła uroczyście św ięto 3 M aja. —  

W szystk ie m iejscow e tow arzystw a, prócz K ółka R olniczego  

w zięły udział w pochodzie do kościo ła i na nabożeństw ie.

Z kościo ła udano się do ogrodu p. G rzeszew skiej, gdzie  

do zebranych przem ów ił p. N eum an, kierow nik szkoły , a  

dzieci szkolne odśpiew ały kilka pieśni i w ypow iedziały oko­

licznościow e w ierszyki.
1 W ieczorem o godz. 8-m ej odbyła się z^ffiaw a taneczna. 

D odać trzeba, iż w pochodzie brał udział „S trzelec". Pod ­

czas obchodu zauw ażono, iż m iejscow a plebanja nie w y­

w iesiła chorągw i —  dla czego —  niew iadom o. {-)

D Ę BO W A Ł Ą K A .

Po nabożeństw ie kościellnem , w którem w zięły udział 

w szystk ie m iejscow e tow arzystw a, udano się w pochodzie z  

orkiestrą na czele do Fryzanow a, gdzie odbyło się pośw ię­

cenie krzyża przydrożnego.

Pośw ięcenia  dokonał ks. dziekan Ł ow icki z N iedźw iedzia. 

Z Fryzanow a cały pochód w rócił do D ębow ejłąki na plac  

W olności. T u przem ów ił dyrektor państv^ Szkoły R olni­

czej p. inż. K ow alski z G rudziądza (daw niej D ębow ałąka) o  

rocznicy 3-ci M aja.

W  końcu przem ów ił prezes K ółka R olniczego p. Z ucker- 

m ann.

W ieczorem odbyła się zabaw a K ółka R olniczego, (c)

— :o :—
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T R Z E C I M A JA W W Ą B R Z E Ź N IE .

D o sk o n a le rep rezen tu jący s ię o d d z ia ł 

Z w iązk u S trze leck ieg o , b io rąceg o u -  

d z ia ł w  u ro czy s to śc iach 3 -g o M aja.

F o t. Z . Z ió łk o w sk i.

Perfidne kłamstwo prasy endetkiej.
S k an d a lic zn e w y stąp ien ie O W P . p o d czas u ro ­

czy sto śc i 3  M aja w  W ąb rzeźn ie  o d b iło  s ię g ło śn em  

ech em  w  ca łe j P o lsce .

P rasa ró żn y ch  o d c ien i p o d aw a ła  o te j sp raw ie  

w ięk sze lu b  m n ie jsze a rty k u ły , p o tęp ia jące p o s tę ­

p ek  O W P .

Jed y n ie p ism a en d eck ie w y k o rzy sta ły za jśc ie  

to  n a  sw ó j sp o só b . *

P o n iże j p o d a jem y d o w ó d p raw d y  o  3 M aju , w  

W ąb rzeźn ie , p isze o  te rn „G ło s L u b e lsk i" , L u b lin :

JA K  „S T R Z E L E C 1 1 H U L A Ł N A  P O M O R Z U  

w  d n iu 3 -g o M aja .

W arszaw a , 7 . 5 . ( te l. w ł.) Z P o m o rza d o n o szą , 

że tam te jszy „S trze lec " h u la co raz b a rd zie j, a m ian o w i­

c ie w W ąb rzeźn ie w d n iu o b ch o d u u ro czy s to śc i 3 -g o  

M aja O rg an izac je N aro d o w e ch c ia ły zo rg an izo w ać p o ­

ch ó d co s ię n ie p o d o b a ło w id o czn ie cz ło n k o m  „S trze l­

ca" , g d y ż  w  ilo śc i 4 0 o só b  n ap ad li n a p o ch ó d  i u s iło w a li 

g o ro zb ić . G d y p u b liczn o ść za reag o w a ła , to cz ło n k o m  

„S trze lca " o k aza ła p o m o c p o lic ja , a re sz tu jąc w  d o d a t. 

k u k ilk an aśc ie o só b . W  k o ń cu zaś w ład ze zak aza ły  

p o ch o d u : d e filad y " .

P o w ied zc ie  n am  p an o w ie  z  N , D ., k ied y  „S trze ­

le c " n ap ad ! n a p o ch ó d ?

K o m u  n ie p o d o b a ł s ię p o ch ó d ? T y m  w łaśn ie  

O rg an izac jo m  n a ro d o w y m ! a b o jó w k i O W P . n a ­

p ad a ły  n a  „S trze lca " ! Jak ie to w y m o w n e!

C zy te ln icy  m o g ą  sam i o sąd z ić p raw d ziw o ść  en ­

d eck ich w iad o m o śc i!"

S Z T U K A  S W A T E M ,
H rab ia A n te in S a la p o rzu c ił k a rje rę d y p lo m a­

ty czn ą , z rezy g n o w a ł ze sw eg o  s tan o w isk a  w  p o se l­
s tw ie fran cu sk iem  w  W aszy g to n ie i p o w ró c ił d o  
k ra ju , b y p o św ięc ić s ię w y łączn ie s tu d jo m  n ad  
sz tu k ą . P isząc w ięk sze  d z ie ło  o  sz tu k ach  p la s ty cz ­
n y ch , zw ied z ia ł n ie jed n o k ro tn ie zb io ry p ry w a tn e  
i w  tak ich w łaśn ie o k o liczn o śc iach p o zn a ł p an ią  
L au rę K ay se r-B ay er, w d o w ę p o „k ró lu  jed w ab iu "  
i z zam iło w an y m  k o lek c jo n e rze  d z ie ł sz tu k i. H ra ­
b ia S a la za in te reso w a ł s ię b a rd zo w sp an ia łą k o ­
lek c ją p , K ay ser-B ay e r, n as tęp n ie je szcze b a rd z ie j 
za in te reso w a ł s ię je j o so b ą . W  n ied łu g im  czasie  
o d b y ł s ię ś lu b , a zam iło w an ia h rab ieg o  d la sz tu k i 
zo s ta ły n ag ro d zo n e p o sag iem s tu m iljo n ó w  d o ­
la ró w .

Ś . P . Z D Z IS Ł A W  D Ę B IC K I.
W arszaw a , 8 . 5 . W czo ra j w  g o d z in ach w ie ­

czo rn y ch  zm arł w  W arszaw ie p o  d łu ższe j ch o ro b ie  
zn an y p u b licy s ta i lite ra t n ag ro d y lite rack ie j m . 
W arszaw y za ro k 1 9 3 1 o raz w ielo le tn i p rezes  
zw iązk u sy n d y k a tó w  d z ien n ik arzy p o lsk ich ś . p , 
Z d z is ław  D ęb ick i, p rzeży w szy la t 6 9 .

Z A K A Z S P R Z E D A Ż Y  N A P O JÓ W  A L K O H O L O W Y C H .

Z e w zg lęd u  n a p o b ó r rek ru ta w  d n iach  o d  1 d o 1 2 cze rw ­

ca b r,, n a p o d s taw ie a rt. 7 u s taw y  z d n ia 2 3 . 4 . 1 9 2 0 r , (D z. 

U st. R . P . N r, 3 7 ) zab ran iam  sp rzed aży n ap o jó w  a lk o h o lo ­

w y ch w m ieśc ie W ąb rzeźn ie , co d z ien n ie w g o d z in ach o d  

2 2 -g ie j d o 1 6 -te j n as tęp n eg o  d n ia , p o cząw szy o d 3 1 m aja d o  

d n ia 1 2 czerw ca w łączn ie .

C . as m ięd zy 1 6 -tą a 2 2 -g ą d n i p o b o ru je s t w y łączo n y  

o d  zak azu , o ile n ie n a ru sza in n y ch  p o s tan o w ień .

W in n i p fzek ro czen ia n in ie jszeg o za rząd zen ia b ęd ą k a ra ­

n i p o m y śli a rt. 8 p o w y że j w sp o m n ian e j u s taw y .

Z a S ta ro s tę P o w .: (— ) C w in aro w icz , re fe ren d a rz ..

P o w y żsźe p o d a jem y  d o w iad o m o ści.

M ie jsk i U rząd B ezp ieczeń s tw a i P o rząd k u P u b liczn eg o

(— ) S ch w arz , b u rm is trz .

B IE G  O  P U H A R  „S O K O Ł A  l .

D o ro czn y m  zw y czajem  o d b y ł s ię w  d n iu 3 M aja b ieg  o p u h a r „S o k o ła . —  

I lu s trac ja p rzed s taw ia n am  u czes tn ik ó w  b ieg u n a s ta rc ie .

F o t. Z . Z ió łk o w sk i.

B IE G O P U H A R „S O K O Ł A ".

Z w y c ięscy d o ro czn eg o b ieg u o p u h a r „S o k o ła " w ąb rzesk ieg o . W  p o śro d ­

k u zd o b y w ca p u h ara W iśn iew sk i z C h e łm ży , trzy m a jący ró w n ież n ag ro ­

d ę „G ło su W ąb rzesk ieg o " fzeg a r) , — W y że j try b u n a z sęd z iam i.

F o t. Z . Z ió łk o w sk i,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 8 m aja 1 9 3 1 r .

—  W szy stk im  S tan isław o m  ży czy m y z o k az ji d n ia  

Ich P a tro n a w szelk ie j p o m y śln o śc i i szczęśc ia .

W y d , i R ed ak c ja „G ło su " .

—  D n i K rzy żo w e . O d p o n ied z ia łk u 1 1 . b m . o b ch o d zim y  

d n i K rzy żo w e.

—  W  4 0 ro jn icę w y d an ia en cy k lik i p rzez P ap ieża L eo - 9 

n a X III. u rząd za C h rz . Z w . Z . „P raca" o g ó ln e zeb ran ie w  

lo k a lu p . E lzan o w sk ieg o o g o d z . 2 ,3 0 . O o k o liczn o śc io w e  

p rzem ó w ien ie w y g ło si k s . d r. Ł ęg o w sk i z W . R ad o w isk . —  

(P a trz n o ta tk ę z „R u ch u zaw o d o w eg o C h rz . Z . Z . „P raca" )

—  S trze lan ie ćw iczeb n e K o ła P o d o fice ró w  R ezerw y o d ­

b ęd zie s ię w  n ad ch o d zącą n ied zie lę p o  p o łu d n iu  w  s trze ln i­

cy im . M arsz . P iłsu d sk ieg o .

—  Z jazd d e leg ató w  K ó ł P o w stań có w i W o jak ó w  z p o w . 

W ąb rzesk ieg o o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , 1 0 . b m . w W ą ­

b rzeźn ie . (-)

—  K ied y n a reszc ie zas tan ie o tw arty P ark ? P u b liczn o ść  

u ża la s ię , .ż e P ark M iejsk i n ie zo s ta ł jeszcze o tw arty . —  
C zy żb y M ag is tra l czek a ł g ru d n ia i w ted y  k aza ł g o o tw o rzy ć  

d la p u b liczn o śc i?? (-)

—  O tw arcie sezo n u w io ś la rsk ieg o . W  n ad ch o d zącą n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 0 -g o m aja G im n az ja ln y  K lu b W io ślarsk i „V am -  

o res ia" u rząd za o tw arc ie sezo n u w io ś larsk ieg o p rzy p rzy ­

s tan i (o g ró d p . T w ard o w sk ieg o ).

W iele n iesp o d zian ek , p rzy g o to w y w an y ch p rzez k o m ite t, 

n ap ew n o śc iąg n ie lic zn e rzesze p u b liczn o śc i d o o g ro d u p . 

T w ard o w sk ieg o n a o tw arc ie sezo n u w io ś larsk ieg o „V am -  

b re s ii" . •(-)

—  K o n certy w  „S trze ln icy " . O d k ilk u d n i, o d g o d z . 4  

p o p o ł. w S trze ln icy B rac tw a S trze leck ieg o u rząd za s ię  

k o n ce rty p rzez sp ec ja ln y ap a ra t ro zg ło śn ik o w y . „S trze ln i­

ca" je s t cd p o w ied n iem  m ie jscem  w y p o czy n k o w em  p o p racy

—  Z b eczk ą o d ś led z i —  G d y n i. W  u b . w to rek p o p o ł. 

z jaw ili s ię n a u licach W ąb rzeźn a trz e j u czes tn icy o ry g in a l­

n eg o „ ra id u " . M ian o w ic ie u czes tn icy „ ra id u " id ą z G d y n i 

d o W arszaw y , k u la jąc p o d ro d ze b eczk ę o d ... ś led z i. W  

m an ji d z iw aczn y ch rek o rd ó w  p rzy jd z ie z p ew n o śc ią d o te ­

g o , iż jak iś śm ia łek sam  k u lać s ię b ęd z ie z G d y n i d o W ar­

szaw y . (-)

—  K rad z ież ro w eru . O n eg d a j n a szk o d ę leśn iczeg o p . 

S ieb en h au e ra w  N ie lu b iu sk rad z io n o ro w er m ęsk i. (-)

—  2 0 c tr. k a rto fli sk rad z io n o p . K u b ack iem u z P iątk o w a . 

S p raw ą za ję ła s ię p o lic ja . (-)

—  O b raz zn iszczen ia . G ó ra zam k o w a , b a rd zo tro sk li­

w ą o taczan a o p iek ą p rzez M ag is tra t i p u b liczn o ść w ro k u  

zesz ły m , d z iś p rzed s taw ia o b raz zn iszczen ia . P o z ry w an e  

d ru ty , p o d ep tan e traw n ik i, p o łam an e d rzew k a  k ażą s ię d o ­

m y ślać , iż g ra su je tam  b an d a w an d a ló w . M o źeb y M ag is tra t 

p o czy n ił k ro k i, b y u ch ro n ić P o d zam ek o d zn iszczen ia? (x )

—  Z w arsz ta tu  p . M ik o ła ja  L ech a sk rad z io n o 3 p a ry  żó ł­

ty ch ch o lew ek . (-)

—  P o d z ięk o w an ie . P o d czas zb ió rk i u liczn e j w d n iu 3  

M aja zeb ran o n a d a r N aro d o w y razem  1 5 0 ,9 1 z ł. a m ian o ­

w icie p p .: B u rd zó w n a - W iśn iew sk a 4 6 ,8 9 z ł., S ty rb ick i-  

K am iń sk i 4 7 ,1 7 z ł., C zerw iń sk a - D ąb ro w sk a 1 1 ,3 9 z ł., S zczo -  

d ro w sk a - C y w iń sk i/1 1 ,4 1 z ł., F a lk o w sk ie 1 0 ,7 2 ^ ł„ A n to - 

ch ew icz - Jab ło ń sk i Ś ,4 2 z ł., Z ag ro m sk a - D ąb ro w sk a 5 ,3 7 z ł,.*  

R o d ak só w n a - M ich a ło w sk a 1 4 ,5 4 z ł.

W y że j w y m ien o n em  Z arząd C zy te ln i L u d . sk ład a n a jse r­

d eczn ie jsze p o d zięk o w an ie za ży cz liw ie p o d ję ty tru d . D a ­

le j sk ład a s ię se rd eczn e p o d z ięk o w an ie p p . F en sk o w e j, W o j- 

te ck ie j, G u ld z ie i Z ie liń sk iem u za p o d jęc ie s ię sp rzed aży  

n a lep ek i ch o rąg iew ek .

N ie m n ie j se rd eczn ie d z ięk u je s ię w szy s tk im  o fia ro d aw ­

co m , k tó rzy p rzy czy n ili s ię sw em i d a tk am i d o zasilen ia  

fu n d u szu n a o św ia tę .

D o d n ia 9 m aja 1 9 3 1 r . p rzy jm u je s ię jeszcze n ad a l sk ład ­

k i n a D ar N aro d o w y sk a rb n ik p . P o k o ro w sk i (S ta ro s tw o  

p o k ó j 4 -ty ).

—  Z ru ch u zaw o d o w eg o  C h . Z . Z . „P raca" . W  n ied zie lę  

d n ia 1 0 m aja o g o d z . 1 p o p o ł. w  W ąb rzeźn ie w  lo k a lu p . 

E lzan o w sk ieg o u l. M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o n r. 6 o d ­

b ęd z ie  s ię n ad zw y czajn e zeb ran ie w szy s tk ich d ró żn ik ó w  p o ­

w ia tu w ąb rzesk ieg o p rzy u d z ia le g o śc i i d e leg a tó w C h rz . 

Z . Z . „P raca" . 1 . R efe ra t o d n o śn ie d o sp raw  za ro b k o w y ch  

i o rg an izacy jn y ch d ró żn ik ó w i ro b o tn ik ó w  szo so w y ch w y ­

g ło s i p . Z g lin ick i. 2 . D y sk u sja i p rzy jm o w an ie cz ło n k ó w . 

3 . W y b ó r zarząd u  p o w . d ró żn ik ó w  i ro b o tn ik ó w  szo so w y ch . 

Z e w zg lęd u  n a  w ażn o ść o b rad , p rzy b y cie w szy s tk ich d ró żn i­

k ó w  jes t k o n ieczn e . \

O g o d z . 2 ,3 0 p o p o ł. o d b ęd z ie s ię n ad zw y cza jn e o g ó ln e  

u ro czy s te zeb ran ie cz ło n k ó w i sy m p a ty k ó w C h rz . Z , Z , 

„P raca" z o k az ji p rzy p ad ające j 4 0 -to le tn ie j u ro czy s to śc i 

w y d an ej en cy k lik i p rzez W ielk ieg o P ap ieża L eo n a X III. d o  

ru ch u ro b o tn iczeg o . O k o liczn o śc io w y re fe ra t w y g ło s i k s . 

d r. Ł ęg o w sk i. P o w y g ło szen iu re fe ra tu o g ó ln a d y sk u s ja i 

zak o ń czen ie .

O  g o d z . 4 -te j o d b ęd z ie s ię n ad zw y cza jn a k o n fe ren cja d e ­

leg ató w  i w y b itn y ch d z ia łaczy ru ch u C h . Z . Z ł „P raca" , ce ­

lem  u s ta len ia n a p rzy sz ło ść w y ty czn y ch p racy  w  C h rz . Z . Z . 

„P raca" . W stęp n a sa lę ty lk o za zap ro szen iam i.
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— Pow iatow a K asa Chorych. Pom ocy w nagłych w y­

padkach w niedzielę, dnia 10. bm . udzielają: na okręg W ą­

brzeźno p. dr. K aw czyński, a na okręg K owalewo p. dr. 

O w czarczak, lekarze kasowi.

—  Czołów ka Ligi O brony Pow ietrznej i Przeciwgazow ej 

w czasie od 7 do 13 m aja 1931 r. objeżdżać będzie w ażniej­

sze środow iska naszego pow iatu. Czołówka ta zaopatrzona  

w w łasny aparat kinow y przedstaw i nam rozw ój L, O . P. P. 

na terenie Rzeczypospolitej i zaznajom i nas z w alką prze­

ciw gazową i przeciw lotniczą. W stęp na prelekcje bezpłatny.

—  Podatki w m aju. W  m ieś, m aju przypadają term iny  

następujących podatków : pierwszej raty państwow ego po­

datku i dodatku m iejskiego od nieruchom ości oraz drugich  

rat: podatku od lokali, podatku od zbytku m ieszkaniow ego 

oraz podatku państw ow ego i m iejskiego od placów niezabu ­

dow anych.

— O tw arcie sezonu letniego. N adchodzącej niedzieli 

odbędzie się na G órze Zam kowej otwarcie sezonu letniego  

przez K oło Pow . Zw iązku Inw alidów W ojennych. O twar­

cie nastąpi o godz. 2-giej. K oncertować będzie doborowa 

orkiestra dęta. Ze w zględu na organizację Zw. Inwalidów  

uprasza się o poparcie pow yższej im prezy.

— O głoszenia przyjm ujem y tylko do godziny 9-tej 

rano ze w zględu na w cześniejsze w ydawanie gazety.

—  W ycieczka Cyklistów . Tut. Tow. Cyklistów „Pogoń"  

urządza w nadchodzącą niedzielę w ycieczkę row eram i do  

D ębow ejłąki, gdzie odbędzie się zabawa ogrodow a. W y­

jazd uczestników z Rynku o godz. 2-giej po poł.

— O gólne zebranie LO PP. W niedzielę, dnia 10 m aja 

1931 r. odbędzie się w sali p. Fr. Szym ańskiego (hotel pod  

„Białym O rłem ") o godz. 12,15 w południe (zaraz po nabo­

żeństwie) zebranie członków i sym patków koła LOPP. w  

W ąbrzeźnie i okolicy. Prelekcje w ygłosi delegat K om iteu  

W ojew ódzkiego LOPP. W yśw ietla się także film propa­

gandow y. W stęp na salę w olny od opłaty. Szan. O bywa­

telstw o prosim y o jaknajliczniejszy w tem zebraniu udział. 

K to nie jest jeszcze członkiem LOPP. zapisać się m oże na 

członka w niedzielę na zebraniu. Zarząd.

Z PO W IA TU .

—  M ałe Radowiska. W  niedzielę, dnia 10-go m aja o go­

dzinie 4 po poł. odbędzie się zebranie K ółka Rolniczego w  

M ałych Radow iskach na sali p. Szypniew skiego, O becność 

w szystkich pożądana. Zarząd.

— Płużnica. (Z Pow st. i W oj.) U biegłej niedzieli od­

było się zebranie Tow. Pow stańców i W ojaków , na którem  

to zebraniu postanowiono „w yłam ać" się z uchw ał zjazdu  

grudziądzkiego. Placówkę Tow, Pow stańców i W oj. roz­

w iązano a sztandar dano do kościoła jako dar. Spraw ę  

powyższą w yświetli niew ątpliw ie zjazd delegatów Tow. Po­

w stańców i W oj. z pow iatu w ąbrzeskiego. (-)

—  Rozgarty. (Kradzież słoniny). Rolnikowi Janow i Ro­

gali skradziono ze strychu 50 kg. słoniny, (o)

—  Jarantowice. (Kradzież). P, W alerjanow i Rym ackie- 

m u skradziono ze stodoły 8 ctr. pszenicy. (1)

—  Bielsk, (Zm iana posiadłości). P, D erebecki sprzedał 

sw oje 210-m orgwoe gospodarstwo p. Chw iećce z Ludow ic, 

koło W ąbrzeźna. (x)

—  Ludow iec. (Zm iana). Pan Chw iećko, rolnik z Ludo­

w ic sprzedał sw oje 180-m orgow e gospodarstw o p. D erebec- 

kiem u z Bielska pod K ow alewem . (x)

Wiadomości z Kowalewa.
PO RA NEK SZKO LNY W D N IU 3 M A JA .

W przeddzień 3 M aja odbył się uroczysty poranek w  

starej szkole w sali im ienia K rólowej K ingi. O godz. 11-tej 

w ypełniły dzieci szkolne salę po brzegi. Przybyło także 

kilka gości z m iejscowego obywatelstwa. Po podniesieniu  

kurtyny przem ów ił kierow nik szkoły p. Józef G ierszew ski, 

w itając zebranych. Po nim w szedł na scenę uczeń V IL  

klasy W iniarski i w treściw ych słow ach przedstawił prze­

bieg ogłoszenia K onstytucji w dniu 3 M aja w W arszaw ie 

roku 1791, kończąc okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 

Polskiej. N astępnie w ykonał chór szkolny kilka utworów  

pod batutą p. Ignatow skiego, za co obdarzono m ałych śpie­

w aków rzęsistem i oklaskam i. Bardzo dobrze w ypadły de­

klam acje, w ykonane przez uczniów w szystkich klas. D zieci 

w yższych klas odegrały obrazek sceniczny p. t. ,,3-ci M aj", 

w yw iązując się ze sw ych ról bardzo dobrze, za co należy

się uznanie p, K wiatkowskiej, reżyserce tegoż. Podczas 

przerw ’ przygryw ała orkiestra kolejow ego PW . Całość w y­

padła bardzo dobrze, to też z zadow oleniem opuścili ucze­

stnicy salę. U czestnik.

U RO CZY STY O BCHÓ D 3 M A JA.

Już od godz. 9-tej zaczęły zbierać się dzieci szkolne z 

chorągiewkam i, drużyny harcerskie, oraz w szystkie m iej­
scow e tow arzystw a ze sztandaram i przed M agistratem , skąd  

cały pochód w yruszył na uroczystą M szę św . Po nabożeń­

stwie pochód ustaw ił się w czworobok na rynku, gdzie  

przem ów ił do zebranych burm istrz p. K uchler, przedstawia­

jąc doniosłe znaczenie tej pam iętnej dla nas rocznicy. Po  

przem ów ieniu przeszedł pochód ulicą Toruńską i H allera, 

w racając na rynek, gdzie przedefilował przed przedstawi­

cielam i w ładz, rozw iązując się przed M agistratem . Po poł. 

o godz. 4-tej odbyła się w w ypełnionej po brzegi sali p. 

Ziehlkowej uroczysta akadem ja, którą zagaił burm istrz p. 

K uchler, w itając zebranych. Po przem ówieniu p. burm i­

strza odśpiewał chór szkolny pieśń „W itaj m ajowa jutrzen­

ko", poczem przem ów ił do zebranych kier, szkoły p. G ier­

szew ski. Przedstaw iw szy w ielkie znaczenie tej rocznicy dla 

Polski, kiedy to w szystkie setany połączyły się bratnim u- 

ściskiem , aby w spólnie pracow ać nad jej napraw ą, w ezwał 

prelegent do takiego połączenia się i w obecnej chwili i za­

niechania w alk partyjnych, szkodzących tylko ustrojowi Pol­

ski, a które odczuw ać się dają także na terenie naszego  

m iasta. Treściw e przem ów ienie p. K ierownika przyjęto  

burzą oklasków . N a dalszy program złożyły się deklam acje 

Stow. M łodzieży M ęskiej i Żeńskiej, w ystępy chórów m ę­

skich i żeńskich, obrazek sceniczny odegrany bardzo dobrze 

przez dzieci szkolne w yższych klas i żyw y obraz. Szcze­

gólnie dobrze w ypadła deklam acja zbiorow a ze śpiewem , 

w ykonana przez dzieci szkolne, w yćw iczona starannie przez  

p. Ignatowskiego, za co należy m u się uznanie. A kadem ję  

zakończył p. burm istrz, dziękując zebranym za tak liczny  

udział, poczem odśpiewano w spólnie zw rotkę pieśni: „Bo­

że coś Polskę".

N IEM IŁE W RA ŻEN IE

w yw ołało podczas uroczystości w dniu 3 M aja brak pe­

w nych tow arzystw w obchodzie, N ie brało udziału Brac­

tw o Strzeleckie, i o dziwo, M agistrat w zgl. Rada M iejska 

których jedynie reprezentował p. burm istrz K uchler. N ie­

którzy z tych, co sw oją „gębą" dokum entują o sw ej „nie­

skazitelności narodow ej" nie w ywiesili nawet chorągwi.

W idzim y, iż tu nawet były jakieś zgrzyty także w y­

w ołane przez m ało rozum iejące interes państw owy je­

dnostki. (x).

POŻAR STO D OŁY .

D nia 6. bm . o godz. 12-tej w południe w ybuchł pożar W  

zabudow aniu gospodarczem  jednego z tut. m niejszych gospo­

darzy. Spaliła się stodoła i pewne urządzenia. Straty w y­

noszą około 2000 zł. Zachodzi silne podejrzenie podpalenia.

ZEBRAN IE K ÓŁKA RO LN ICZEG O .

W niedzielę, dnia 10. bm . odbędzie się zebranie K ółka 

Rolniczego w Szkole Rolniczej o godz. 12. Z pow odu za­

m ówienia w ęgla w roku bieżącym , przybycie w szystkich  

członków jest konieczne. Zebrania będą się zaw sze odby­

w ały w drugą niedzielę po pierwszym każdego m iesiąca.

Zarząd.

Święto 63 pułku piechoty.
Toruński pułk piechoty (63) obchodzi w dniu  

dzisiejszym sw oje doroczne św ięto pułkow e.
W  przeddzień, t. j. 7 m aja odpraw iono w koś­

ciele garnizonow ym uroczystą żałobną M szę św . 
za dusze poległych oficerów i szeregow ych tego  
pułku.

D ziś, w  dniu św ięta, odbyła się uroczysta M sza  
św ., połow a, poczem tradycyjna defilada, którą  
odbierał D ow ódca K orpusu G en. Pasław ski w raz 
z przedstaw icielam i w ojska, reprezentacji w ładz 
rządow ych i sam orządow ych.

Po defiladzie odbył się w spólny obiad żołnier­
ski w czasie którego w ziesiono cały szereg toa­
stów .

K orpus oficerski, biorąc pod uw agę ciężkie po ­
łożenie m aterjalne m as, odstąpił od corocznie u- 
rządzanego rautu. Zebraną sum ę, która m iała po-

K IN O „D W ÓR W Ą B R Z E S K 1“ 

D ziś w  sobotę, dnia 9„ w  niedzielę, 10. i poniedzia­
łek, 11. bm . rekordow y podw ójny program  

„D ON JU AN " i „SZA JK A ZG RO ZY “ 

razem 20 w ielkich aktów. —  2 osoby na 1 bilet.

kryć w ydatki rautu, przeznaczono no Bezrobot­
nych.

D ow ódcy pułku p. pułkow nikow i Rynkiew iczo- 
w i zasyłam y z okazji św ięta pułkow ego życzenia 
pom yślnego rozw oju 63 pułku dla chw ały Boga i 
O jczyzny,

D odać trzeba, iż do 63 pułku  piechoty przyna­
leży pow iat nasz pod w zględem  pw , i w f.

N AJW IĘK SZA STOCZNIA ŚW IATA.

M iasto Lonidyin, szukając różnych sposobów przychodze­

nia z pom ocą betzrobotnym , zbiera m . in. na ten cel fun­

dusze z opłat w stępu od osób, zwiedzających słynne lon­

dyńskie stocznie okrętowe. D oki te, największe na św iecie, 

były dotychczas zam knięte dla dostępu szerszej publicznoś­

ci, m im o iż każdy A nglik, nie znając ich naw et, z dum ą 

nazywał je „sercem handlowem " brytyjskiego im perjum . 

D um a ta nie jest bynajm niej przesadzona. D oki londyńskie  

bow iem , składające się w łaściwie z trzech ogrom nych, po­

łączonych ze sobą stoczni (dok K rólow ej W iktorji, dok 

K sięcia A lberta i- dok Jerzego V -ego), stanow ią razem ol­

brzym i objekt, rozciągający się na przestrzeni ponad 245  

akrów , t. j. blisko półtora m iljona m etrów kw adr. Sam o  

nabrzeże ich posiada łączną długość zgórą dw unastu m il 

angielskich (około 20 km .), m ogąc pom ieścić przy jednocze­

snym w yładunku około pół m iljona tonn tow aru. Chłodnie 

obliczone są na jednoczesne pom ieszczenie 3 i pół m iljona  

sztku zabitego bydła w zględnie św iń. N iem niej obszerne są  

m agazyny zbożow e. Sam tylko przejściow y m agazyn zbo­

żowy, t. j. „M illwall D ock", m ieści w sobie naraz 24.000 tonn  

zboża, t. j. dokładnie tyle, ile w ynosi tygodniow e zapotrze­

bow anie Londynu. Tak sam o odpow iednio obszerne są m a­

gazyny rybne, tłuszczow e i t. d.

D O K ĄD PÓ JD ZIEM Y W  N IED ZIELĘ?

N a otw arcie sezonu w ioślarskiego „V am 'bre^ii (ogród  

p. Tw ardowskiego).

D o Strzelnicy Bractw a Strzeleckiego na koncert (ul. Po­

m orska).

X
N a G órę Zam kową na otwarcie sezonu letniego.

—  O  —

D o kina „Słońce“ hń „Braterstw o krw i".

Wicek i Wacek.
W icek, w idząc pędzącego W acka, zatrzym ał go, w oła­

jąc: — W acku! W acku! D okąd to tak spieszno?

—  Ej! nie zaw racaj m i głowy, bo czasu nie m am . Lecę 

zakupić trochę tow arów w iosennych. Teraz w idzisz w szy­

stko tanie m a być —  m uszę się w ;ęc przekonać.

—  W ciąż tylko m yślisz o kupowaniu tanio. Ja jestem  

innego zdania. G dy kupuję tow ar, kupuję go tanio i do­

bry —  a nie jak ty kupujesz —  tanio, byleco!

—  Pow iedz m i, gdzie m ogę dostać tanio a dobry tow ar?  

Bo m am też zam iar kupić coś dla dzieciaków i żony.

—  D obrze! Jeśli chcesz kupić tanio i dobrze, to pójdź 

ze m ną do Stacha Chwiałkow skiego w Rynku. O n tam  

posiada na składzie dobre rzeczy, m aterjały .itd.

RUCH TOWARZYSTW

— „Pogoń", Zebranie Tow . Cyklistów „Pogoń" odbę­

dzie się w sobotę, dnia 9. bm . w lokalu p. H offm ana o godz. 

8-m ej w iecz. Przybycie w szystkich członków konieczne.

Zarząd.

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" B. Szczuka —  W ąbrzeźno 

Redaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno. 

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności

Przetarg przymusowy
D nia 12. 5. 31 r. o godz. 10 przed poł. 

sprzedawać będę w  drodze przetargu  przy­
m usowego najw ięcej dającem u za gotówkę  
u p. Józefa i M arjanny Zdrojew skich w  
O sieczku

1 jałów kę, 1 św inię (średniak) i krow ę. 

G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
D nia 11. 5. 31 r. o godz. 3 po południu  

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usowego najw ięcej dającem u za gotów kę 
na składnicy przy ul. M arszałka Piłsuds­
kiego  nr. 71

1 bufet, 1 kanapę, 2 regały składow e, 

1 tekę składow ą, 1 szafę żelazną,

1 kom pl. radjoodbiornik,

G łów czew ski, kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
W e w torek, dn. 12. 5. br, o godz, 15-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
M lew ie najw ięcej dającem u za gotów kę 

w arsztat stolarski, sanie w yjazdow e, 
pow ózkę, m aszynkę do koniczyny, w ó­
zek, grabie konne i kanapę.

Zbiórka licytantów przy oberży p. 
Chrzanow skiego.
Rogow ski, kom ornik sądow y K owalew o.

Przetarg przymusowy
W  poniedziałek, 11. 5. br, o godz. 14-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
D ylew ie najw ięcej dającem u za gotówkę:

fortepian, bibljotekę dębow ą, biurko  
dębow e, kanapę i 2 fotele.

Zbiórka licytantów  przy cegielni.

Rogow ski, kom ornik sądow y K owalew o.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W e w torek, dn, 12. 5. br. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w  

N ow ym dw orze najwięcej dającem u za go- 

tów kę :

4 w archlaki, w irówkę, kanapę i stół.

Zbiórka licytantów u Stanisław a O w ­

czarskiego.

Rogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

W środę, dnia 13 maja br. o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie 
się w Stanisławkach

ostatnia tegoroczna

licytacja drewna
BraDiostwo fllveiisleUen-ScfionborD

Leśn. rewirowe Wronie
p. W ąbrzeźno (Pom orze)

tM A M  D O O DD AN IA  
czyste gęsie 

lierze i putai 
pół kg. zł 6, duże pierze 
0,50, czysty gęsi sm alec  

2,40 zł.

E. GOETZWABBZEZflO

io .w o  ii
poszukuje się na nieru­

chom ość m iejską.
O ferty kierow ać do adm . 

„Głosu W ąbrzeskiego® , 
pod nr. 300.

Poszukuję się kupna  
w zgl. w ypożyczenie

KUR
do w ysiadania jaj w ba- 
żanciarni
Leśnictwo rewirowe 

Wronie.
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i| | 1 A II Najw iększe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń gradowych.  W ypłacone odszkodowanie za lata 1924 1930 ca zł 21.000.000.
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P rz y jm u je s ię z d o ln y c h  a g e n tó w .  P rz y jm u je s ię z d o ln y c h a g e n tó w .

Nadszedł wielki transport

Polecam  w  wielkim

M uśliny, woale, chiffony, jedwabie,w naj­

m odniejszych deseniach i kolorach, 
— po cenach um iarkowanych —

Specjalnie tanio polecam :

Płaszcze, sukienki, ubrania, 

oraz płaszcze gum owe „ P

Za  jakość towaru oraz  trwałość  kolorów  przyjm uje gwarancję.

„ B a z a r ”  S t.  C h w ia łk o w s k i  W ą b rz e ź n o

N ie z w le k a j! '

Z a m ó w  n a ty c h m ia s t

C h w ila  ta  d e c y d u je  

o s z c z ę ś c iu  T w o je m  

i o T w o ic h b lis k ic h  I

s z c z ę ś liw e lo s y

w  s z c z ę ś liw e j k o le k tu r z e

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"
T E L E F O N  8 0 . W Ą B R Z E Ź N O M IC K IE W IC Z A  1 .

P rz e ta rg  p u b lic z n y .
W  d ro d ze p rze ta rg u z am ie rza m ias to W ą b rz e ­

ź n o z d n ie m  p o d p isan ia u m o w y o d d a ć w  z a r z ą d  
p r z e d się b io r c y  p r y w a tn e g o  d z ia ł z a m ia ta ­
n ia u lic w raz z z w ó z k ą śm ie c i, n a w a ru n k a c h  
sp e c ja ln e j u m o w y , z aw arte j p rz e z s tro n y .

Z a m ia ta n e  m a ją  b y ć u lic e  i p lac e p u b li­
c zn e  c o n a jm n ie j d w a  r a z y  w  ty g o d n iu . Z a  c z y n ­
n o ść , z w ią za n ą z z a m ia ta n iem  u lic z a m ie rz a M a g i­
s tra t z a p ła c ić ry cz a łto w ą k w o tę ro c zn ie , u s ta lo n ą  
p rz e z n in ie js zy p rze ta rg p u b lic z n y . S k ła d a n ie  
o fe r t z z a p o d a n iem  w a ru n k ó w , n a le ży  u sk u te c z n ić  
w  te rm in ie d o d n ia  1 6 m a ja 1 9 3 1  r . w łą c z ­
n ie .

B liż szy c h  in fo rm ac y j u d z ie la  M ie jsk i U rz ą d  B u ­
d o w lan y  w  g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h .

M ig istr a t z a s tr z e g a  s o b ie  d o w o ln y  w y ­
b ó r o fe r e n ta  i p r a w o n ie u w z g lę d n ie n ia  
ż a d n e j z  o fe r t .

S z an o w n e m u O b y w a te ls tw u  p o d a ję d o  
w ia d o m o śc i, iż d n ia 3 -g o m a ja b r .

z o s ta ła o tw a r ta

R e s ta u r a c ja  S tr z e ln ic a
p r z y u l. P o m o r sk ie j

w  k tó re j o d b y w a ją s ię c o d z ie n n ie o d  g o d z . 
4 - te j p o  p o łu d n iu K O N C E R T Y  w y k o n a n e  
p rz ez n o w o c z esn y a p a ra t e lek tro m u z y c zn y .  
P o le c a m  z a te m  p ie rw szo rz ęd n e  tru n k i  d o b rz e  
p ie lę g n o w a n e z a w sz e św ież e , z im n e i g o rą ­
c e z ak ą sk i.

Z p o w a ż a n iem t r a ł k a  
K ie ro w n ik  R e sta u ra c ji

G łó w n a  w y g r a n a ;  m

M iljo n  Z ło ty c h  ■
C O  D R U O I L O S M U S I W Y G R A Ć !

W ą b r z e ź n o , d n ia 7 m aja 1 9 3 1 r .

M a g is tra t .
S c h w a r z  b u rm is trz .

lo s ó w

C A Ł Y  L O S

4 0
Z Ł O T Y C H

P Ó Ł  L O S U

2 0
Z Ł O T Y C H

Ć W IE R Ć L O S U

1 0
Z Ł O T Y C H

OdziElaoiy Bezprotent. pożyczeK  
d i bndowe i d i spin? hipoteli

P o trz e b n y  w ła sn y  k a p ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży c zk o w e j, k tó ry o sz cz ę d z ić  
m o żn a w  m a ły c h  ra ta c h m ies ię c zn y c h , a -  

m o rty z ac ja 6 -8  p ro c e n t.

■  -H  A  C  E  G  E f f S p- 2 ° o d p -

G d a ń s k , H a n sap la tz 2 b .

OtSoliiiua Slraż Pożarna w Czystothlehio
■ u rz ą d z a w  n ied z ie lę , d n ia  1 0  b m . 

o g o d z . 2 p o p o ł n a p o lan c e

■  Kcntert z lóżnem i niespoiiziankanii i
W ie c z o r e m  ta ń c e w sa li p . B łą d k a , 

n a k tó re  u p rze jm ie z ap ra sz a

Z A R Z Ą D .

* P ic e a e x c e ls a  3 0 — 4 0  
* *  w  ' V *  ®  *  • c m .  w y so k ie  1 sz tu k a  1 z ł.,  
1 0 0  sz tu k 7 5 z ł. P ic e a p u n g e n s 3 0  —  4 0  
c m . w y so k ie  1 sz tu k a 1 ,5 0  z ł. 1 0 0  sz tu k  1 0 0  z ł. 
T h u ja  o c c id e n ta ls  1 3 0 — 1 5 0 c m . w y so k ie  
1 sz tu k a 2 ,5 0  z ł., 1 0 0  sz tu k  2 4 0  z ł. R o z s a d y  
tr u s k a w e k  1 0 0 sz tu k  3  z ł. K o r p s i s z p a ­
r a g ó w  1 0 0  sz tu k  3  z ł. R o z s a d y  w s z e lk ie j  
k a p u s ty , k a la f io r y  i p o m id o r y . R o z ­
s a d y  k w ia tó w  le tn ic h , w sze lk ie o d m ia ­
n y . P e la r g o n je  i p e tu n ie  d o  u p ię k sza n ia  
b a lk o n ó w  i k lo m b ó w . Ł y c z k o  d o  w ią z a n ia  
(R a fia ) p o le c a w z n a n e j d o b ro c i S z k ó łk a  

P o w ia to w a O k o n in .

Z p o w o d u z m ia n y p rz ed s ięb io rs tw a  
o d d a m  k o rz y s tn ie

L e k c je  ta ń c a
W  ś r o d ę , d n ia  2 0  m a ja  b r . o g o d z . 8 w . 

ro zp o c zy n a s ię w  sa li h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m “  
k u rs ta ń c a . Z g ło sz e n ia p rz y jm u je s ię w  w y ż e j w y ­
m ien io n y m  h o te lu

F r ie d a  S in e ll, G ru d z iąd z .

w a g ę  w o z o w ą  
o  n o ś n o ś c i 1 0 ,0 0 0  k g , d o b r z e  u tr z y ­

m a n ą , le g a liz o w a n ą  w  r . 1 9 3 0 .

W a ru n k i z a p ła ty w e d łu g  u g o d y .

B liż sz y c h in fo rm a c ji u d z ie la A d m in .  
„ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " W ą b r z e ź n o  
P o m o r z e  —  te l . 8 0 .

a

■ S IM Ę  B
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

D z iś w  p ią te k , d n ia  8  i w  s o b o tę , d n ia  9  o  g o d z . 8 ,4 5  o r a z  w  n ie d z ie lę  d w a  s e a n se  o  g o d z . 6 i 8 ,4 5 w .

N IE B Y W A Ł Y  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M
_ _ _ _ U k a że s ię n a jp o tęż n ie js z e a rcy d z ie ło św ia to w e j e p o k i „ P A R A M O U N T " w  1 4 w ie lk ic h a k ta ch  p o d  ty tu łe m

„ B R A T E R S T W O  K  R  W  1“
w  ro h  ty t. C h e r ie s  M o rto n , b o h a te r „ 4 d ja b łó w " s ty n n y N a ll H a m ilto n  I R o la n d  C o lm a u  se k u n d u je N a n c y  C a ro l, 

o b ra z z u lu b ie ń ce m  w sz y s tk ic h „ M a c is te  Im p e ra to r * *

W  so b o tę  i w  n ie d z ie lę p o  p rz e d s ta w ie n iu  d la s ta ły c h g o śc i k in a W I E L K I D A N C I N G .
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